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Lwów dnia 12. września.
Podczas wczorajszego obiadu dworskiego 

w L i t o m y i l u  wniósł cesarz z okazji imienin 
c a r a  następująey, bardzo krótki toast: „Na 
zdrowie Jego ces. Mości cesarza Aleksandra 1“

Z powodu zmienionego rozkładu podróży, 
nie weźmie cesarz W i l h e l m ,  mimo zaprosze
nia cesarza Franciszka Józefa, udziału w tego
rocznych polowaniach jesiennych w S t y r j i .

Nowa Presse dowiaduje się, że skutkiem 
wprowadzenia w życie instytucji zabezpieczenia 
robotników, będą przydzieleni wszystkim i n - 
s p e k t o r o m  p r z e m y s ł o w y m  fachowi a- 
s y s t o n c i .  Między ministerstwami nastąpiło 
już porozumienie co do pokrycia kosztów, jakie 
pociągnie za sobą urządzenie zakładów dla z a- 
b e z p i e c z o n i a  r o b o t n i k ó w .  Bezzwło
cznie po ogłoszeniu odnośnych rozporządzeń, 
rozpocznie się rozpatrywanie podlegająoych obo
wiązkowi zabozpieczenia pojedynczych gałęzi prze
mysłowych i przydzielenie ich do klas, których 
podział nastąpił odpowiednio do niebezpieczeń
stwa, jakie grozi robotnikowi, zatrudnionemu 
w tej lub owej gałęzi przemysłu.

Minister handlu wydał rozporządzenie, mo
cą którego l i s t o n o s z e  po wsiach mają byó 
uzbrojeni w r e w o l w e r y .

Staroczeski E la t Naroda oświadcza, że pro
gramem n o w e g o  n a m i e s t n i k a  jest wyró
wnanie narodowych stosunków, istniejących m ię
dzy Ozoehami a Niemcami, i to pogodzenie za 
>omocą innych środków, aniżeli dotychczasowych. 

Środki te wystąpią na jaw na najbliiszem zebra- 
liu sejmowem. Skrajne dążenia pod wzglądem 
larodowym oczywiście zadowolone nie zostaną, 
dotychczasowy jednak stan rzeczy zmieni się znę

canie na lepsze. Namiestnik pragnie opozycyj
nych właścicieli posiadłości większych pozyskać 
dl(a lojalnych dążeń austrjaekich, a dla odparcia 
wiłelkonismieckiego ruchu w północnych Czechach 
uż^je jak największej możliwie energii.

\  -

( Mamy już dosłownie mowę, jaką starocze- 
skd poseł dr. Z u c k e r wygłosił na zebraniu 
wyłboroów swoich w niedzielę w Chotieborzu. 
Nr.abisra ona wagi dlatego, że był na niej obe
cnym  dr. Rieger, i że ustępy tej mowy, odno- 
aząi.ce się do sprawy narodowościowej w Oze- 
AUaeh, podnoszą niektóre pisma niemieckie jako 

' nadające się do dyskusji. Dr. Zucker rz e k ł:
.Musimy zawsze oświadczać i stwierdzać; 

że w tym pożałowania godnym sporze słuszność 
jedynie po naszej jest stronie. Od czasu wystą- 

jpianiaa Niemców z sejmu toczą się rokowania, 
Bkutkiem których zapewniono Niemcom następu
jące koncesje: 1) niemiecki senat przy wyższym 
sądzie krajowym; 2) podział Rady szkolnej kra
jowej ; 3) reorganizację Rady kultury krajowej; 
4) kurje narodowościowe w sejmie. Pozostaje więo 
tylko uregulowanie kwestji językowej w sądac 
i urzędach, w myśl postawionych żądań, co do 
zamkniętych okręgów językowych."

Mówca jednak przeciwny jest temu żądaniu 
Niemców. „My zajmujemy w tej sprawie nastę
pujące stanowisko: rozstrzyga tu albo interes 
państwa, albo interes narodowości. W pierwszym 
wypadku obstawaćby trzeba za jednolitością w ad
ministracji Czech; jeżeli się jednak ma uznać 
intaresa narodowe, wtedy nie ma powodu, dla- 
czegoby wobec wyłącznie niemieckiej administra
cji w okręgach niemieckich, nie mogła istnieć 
adminiltracja wyłącznie czeska w okręgach cze
skich, a w okręgach o mięszanej ludności admi
nistracja utrakwistyczna.* . . .

W ten sposób sądzi mówca, że pojedna-ia 
jest możliwem i że możnaby uczynić zadość ży
czeniom Niemców w Czechach. Ale dlatego me 
należy zrzeknć się myśli koronacji cesarza. Pora 
obecna jest stosowną do przeprowadzenia tego 
dzieła, które wcale nie narusza całości państwa, 
gdyż Czechy nie przestaną być przez to istotną 
nieodłączną częścią Austrji.

Wbrew innym doniesieniom zapewniają pe
tersburskie Nowosti, że układy między W a t y 
k a n e m  a R o s j ą  zostały zastanowiono, ponieważ 
nie mogło przyjść do porozumienia względem za- 
aadniczoj kweetji bezpośredniego znoszenia się

katolickich biskupów i metropolity z papieżem. 
Obecnie wszystkie akty papieskie, dotyczące ka
tolików podległych berłu carskiemu, muszą być 
przed wykonaniom lub ogłoszeniom przedkłada
ne ministrowi spraw wewn., inaczej nie mogą 
mieć siły obowiązującej i nadto podlegają usta
wom karnym.

Es, B i s m a r k  jest cierpiącym. Według 
KOln. Ztg c a r  wra; z małżonką przybędą nie
wątpliwie do Berlina zaraz po ukończeniu jesien
nych manewrów pruskich, a przed wyjazdem ce- 
Barza Wilhelma do Aten.

W Prusiech i w Saksonii wybuchła k we -  
Bt j a  n i e r o g a c i z n y .  Z powodu, że dowóz 
nierogacizny z Danii już w r. 1887 a austrjackiej, 
węgierskiej i rosyjskiej niedawno temu został 
zabroniony, cierpią znacznie klasy uboższe, które 
głównie wieprzowiną się żywią; ceny jej pod
skoczyły o 20 a nawet o 50 procent.

Z P a r y ż a  donoszą: Według Journal des 
Dibats przybędzie tutaj inkognito c a r e w i c z  
następca pod przybranem nazwiskiem hr. Do 
Nord; gdyby przybył po zamknięciu wystawy, 
wtedy wystąpi urzędownio.

Prefekt Sekwany odrzucił doręczone ouegdaj 
jednemu z woźuych deklaracje kandydackie Bon -  
1 a n g e r  a i Rocheforta.

Książę c z a r n o g ó r s k i  stara się w ban
kach w Paryżu, Brukseli i Londynie o poży
czkę 4 milionów fr. na wsparcie zagrożonej gło
dem ludności swego kraju.

Jak z Wiednia donoszą, poseł rosyjski 
w Belgradzie Persiani jeździł w towarzystwie 
Dokicza, nauczyciela młodego króla s e r b s k i e -  
go do Karlsbadu w tym celu, aby według ży
czenia cara interweniować między Natalią a Mi
lanem. Natalia w szczególności zwróciła się do 
Petersburga z prośbą o pośrednictwo, Milan bo
wiem wyraźnie zażądał, aby ona, jeżeli wbrew 
jego woli przyjadzie do Belgradu, poiostawała 
zupełnie sdala od wpływów na syna, rejencja zaś 
oświadczyła, że w tym wypadku musi zupełnie 
zadość uczynić żądania Milana, Persiani konfe
rował w Karlsbadzie kilka godzin z Milanem, i 
we wtorek wrócił do Belgradu. Rezultat tej mi
sji dotychczas nieznany. Milan przybyć ma do 
Wiednia dzisiaj.

Na wczoraj przygotowywano w Belgradzie, 
po raz pierwszy od ośmiu lat, wielkie uroczysto
ści i  powodu i m i e n i n  c a r a .  Welika Serbia 
wypaliła ognistą apologię do cara, jako potężne
go obrońcy prawosławia, aby nie zapomniał o 
„wyznawcach onego, jęczących w Bośnii, Herce
gowinie i Starej Serbii".

Z S o f i i  donoszą, że radykał serbski P a- 
s z i c przybył tam wczoraj i natychmiast konfe
rował ze Stambułowem. Był on przeciwnikiem 
wojny Serbii z Bułgarją. Zwolennik ks. Aleksan
dra Battenborga, R a d o s ł a w ó w  osiadł w War
nie ; jego stronnictwo zgoła już nie istnieje. Po
została jedna tylko antidynastyczna grupa w Buł- 
garji: c a n k o w i ś c i ,  lecz stracili oni wszelki 
wpływ, a Rosja przekonawszy się, że Oankow 
nie rozporządza żadną siłą, przestała się nim 
opiekować, lnbo Chitrowo zawsze go trzyma 
w odwodzie. Jeden tylko S t a n c z e w  ekspo
nuje się jeszcze w interesie caukowistowskim, i 
wezwał Bułgarów, aby do Samorza, gdzie Bię 
ma odbyć odełonięcie pomnika cara Aleksandra 
II., przysyłali telegramy owacyjne.

R e z e r w i s t o m  bułgarskim dla ćwiczeń 
rozdano 25.000 karabinów; obóz założono w po
bliżu Dragomanu. Zamówienie 100.000 karabi
nów w Belgii rozbiło się, nie ma pieniędzy, a 
fabryki chcą pewnego pokrycia. Konfiskata kolei 
w Serbii zrobiła zagranicznych wierzycieli ostro
żnymi co do państw bałkańskich. Karabiny zo
staną sprawione dopiero z pożyczki, jak tylko 
dalsze jej raty wpłyną

W kilku miastach przygotowano petycje, 
żądające o g ł o s z e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  
dla wręczenia księciu jadącemu do Burgas. 
Stambułów wezwał okólnikiem prefektów, żeby 
ruch ten słum ili, gdyż pochodzi on od tajnych 
agitatorów rosyjskich.

Rząd e g i p s k i  przygotowuje okólnik, wy
powiadający podziękowanie tym mocarstwom, 
które się zgodziły na konworsję długu egipskie
go. Zarazom ma się rząd egipski udać do F ran 
cji, aby także zezwoliła na tę konwer*ję.

Serbia i Bułgarja.
Uśpiona nienawiść między Serbami a Buł

garami zbudziła się na nowo,:a pisma obu tych 
krajów nio przestają jej podniecać namiętnemi 
wycieczkami. Piarwsze hasło da- ponownych kłó
tni wyszło ze strony serbskiego dziennikarstwa. 
Dwie mianowicie rzeczy zarzuca serbskie dzien
nikarstwo Bułgarom, czyli obecnemu bułgarskie
mu rządowi: 1. że grawitują politycznie ku Au- 
stro-Węgrom i 2. że chcieliby Bię wzbogacić na 
koszt narodu serbskiego. Co do pierwsiego pun
ktu, podnosi serbskie dziennikarstwo, że Bułga- 
rowie okazali względem Roaji, która ich „gło
dnych nakarmiła, nagich przyodziała, z niewol
ników zrobiła ludzi wolnych*, esarną niewdzię
czność. Jeżeliby Bułgarja miała dalej trwać 
w tym samym kierunku politycznym, to powin- 
naby ją spotkać słuszna kara. Oo się zaś tyczy 
punktu drugiego, te spór o niektóre powiaty po
graniczne toczy się oddawna. Powiatami pogra- 
nicznemi, o które Serbowie swe pretensje pod
noszą są: Garibrod, Śiiwnica, Radomir, Widyń, 
Trn i Kiustendil; zaś do powiatów: Nisz, Pirot 
i W rania pretendują Bułgarowi*.

Oprócz wyżej wymienionych powiatów, któ
re należą się bez żadnego powątpiewania Bułga
rom, gdyż nawet sama ludność tych powiatów 
czuje się bułgarską, kością ustawicznej niezgody 
jest Macedonia. Pod względem etnografii jestto 
kraj mało zbadany; z powoda złej administra
cji tureckiej, nie prowadzi się w tej prowincji 
żadnego oficjalnego spisu ludności według wy
znań. Z braku zaś oficjalnych danych co do te
go przepięknego kraju, wszyscy uczeni i podró
żnicy traktują przedmiot dowolnie. I  tak bułgar
scy etnografowie, jak Ofejkow i Szopow nacią
gają wszystko do swych widoków, ehociaż należy 
przyznać, że większość ich wywodów ma za so
bą słuszność. Natomiast Serb Gopcewicz jest już 
znpełnie stronniczym. Według zdania ludzi, zna
jących dobrze Macedonię, całą prawie słowiańską 
ludność tego kraju należy poliezyć do Bułgarów, 
z wyjątkiem północno-zachodniej części, która 
jest serbską. W tym względzie dyrektywą po
winny być nie fllologiczno, często pozbawione 
życiowej praktyki rozprawy, lecz głos samego 
ludu. A tymczasem wiadomo, że prawie cała 
słswiańska ludność Macedonii przyznaie sie do 
narodowości' bułgarskiej. Macedoński wieśniak 
słowiańskiego pochodzenia mówi z dumą: ja 
jestem „Bugarin* j umrę aa „bugarską" wiarę. 
Zresztą wszystkie prawie szkoły i parafie są 
obsadzane Bułgarami, trzeba zaś wiedzieć, że na
uczycieli i popów obierają sobie gminy same, a 
bułgarski egzarcha w Konstantynopolu daje tyl
ko swoje „placet*.

Oto są przyczyny, dla których serbskie 
dzienniki odgrażają się Bułgarom. Nie wypowia
dają jeszcze one otwarcie wojny, ale z ostrego 
tonu, jaki zachowują względem Bnłgarji, można- 
by sądzić, że chętnie chciałyby widzieć Bułgarję 
upokorzoną, zmniejszoną w swych granicach, le
żącą u stóp Serbii. Snać odżywa w gorących 
żyłach Serbów pamięć sromotnej ich porażki pod 
Śliwnicą i szukają sposobu zemsty, jeżeli już nie 
realnej, to przynajmniej — jak na dzisiaj — 
zemsty na słowa.

Dziennikarstwo bułgarskie odpowiada na 
wyzywania Serbów stosunkowo dosyć chłodno. 
Jedna tylko Swoboda irytuje się, ale dziennik 
ten nie odznaczał się nigdy spokojnym tonem.

nawet w Sarbii w krociach egzemplarzy „Dzie
sięcioro przykazań r o s y j s k i c h pod znakiem 
krzyża rosyjskiego na bardzo miękkiej bibule 
drukowane. Mojżeszem tych „przykazań" ma być 
nie kto inny jak sam Pobiedonoscew, pomimo że 
— jak Stara Presse złośliwie dodaje — przy 
calem jego austrożerstwie i całym jego fanaty
zmie, trudno posądzać oberprokurora św. sy
nodu o taką ramotę. Stara Presse pisze:

„ P i e r w s z e  przykazanie zapewnia, że 
Rosja nie może nadal śeierpieć austrjackiej, na
turalnie w porozumieniu z Watykanem prowa
dzonej propagandy katolickiej na półwyspie Bał
kańskim, i dlatego przedewszystkiem — przyka
zanie d r u g i e  — zabierze Rosja Galicję rosyj
ską. A że mała z tego byłaby korzyść dla Ru
munii, więc mocą t r z e c i e g o  przykazania 
Siedmiogród, wschodni Banat i południowa Bu
kowina przyrzeczone zostają Rumunii. O geogra- 
ficznem zaokrągleniu Serbii pomyślało przykaza
nie c z w a r t e, i ot tak sobie przysądza Serbii 
Bośnię, Sławonię, byłe Pogranicze Wojskowe i 
Baczką (we Węgrzech).

„W p i ą te rn  przykazaniu Rumunia w za
mian się zobowiązuje, dynastję protestancką (1) za
stąpić prawosławną dynastją rosyjską. Podobnio 
s z ó s t e m przykazaniem nakazano Serbom, tron 
Obrenowiczów dać księciu Nikicie czarnogór
skiemu. Jużto panslawiści moskiewscy nie bar
dzo się lubują w takzwanych konwencjach mili
tarnych, naturalnie przeto przykazanie s i ó d m e  
rozporządza, że armie grecka, rumuńska, serbska 
i bułgarska przysięgają na wierność carowi. 
A gdy do zwierzchnictwa wojskowego także du
chowne należy, więc całkiem naturalnie wszel
kie Kościoły prawosławne oddano zostaną według 
ó s m e g o  przykazania pod władzę Kościoła ro
syjskiego. Po tern wszystkiem nie dziw, jeżeli 
przykazanie d z i e w i ą t e  wszelkich katolików i 
protestantów ze wszystkich krajów Bałkańskich 
wypędza, a d z i e s i ą t e m  przykazaniem przy
łączenie Kościoła bułgarskiego do greckiego za- 
dekretowanem zostaje*.

Jak wiadomo, pierwszem staraniem Bułga
rów, tak jak i Serbów było, otrząść się z kajdan 
kościoła greckiego. Rzecz tylko dziwna — do
daje Stara Presse — że te przykazania całkiem 
pomijają Oarogród, Macedonię, Albanię i w ogó
le Turcję... Zapewne całą Turcję Pobiedonoscew 
Rosji przysądza...

n. Z J A Z D
prawników i ekonomistów polskich.
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Stara Presse podajo często ze źródeł, bar

dzo dokładnie informowanych, wiadomości o ma
chinacjach roayjskich na półwyspie Bałkańskim. 
Dzisiaj ogłasza ona wielce ciekawą i oraz wielce 
zabawną — jak sama powiada — historję, że 
obeenie rozszerzane są w Rumunii, Bułgarji a

Wczoraj wieczorem oaoyio etę w Kasynie 
miejskiem pierwsze zebrani* przybyłych z roz
maitych stron Polski uczestników zjazdu. Dotych
czas wydano 350 kart uczestnictwa. Spis ucze
stników podajemy poniżej.

Z Warszawy samej przybyło około 20 osób.
Między obecnymi, zauważyliśmy wczoraj 

prezydenta miasta, p. Mochnackiego, prezydenta 
wyższego sądu lwowskiego, p. Simonowicza, wi
ceprezydenta, p. br. Kannego, wiceprezydenta, 
sądu p. Pogliesa, dalej Spasowicza, posła Szcze- 
panowskiego, rektora Piętaka i Kasparka, pro
fesorów uniweraytetu etc.

Muzyka „Harmonii" uprzyjemniała wesołą 
pogadankę do północy.

U ozestn ioy  Zjazdu.
Dr. Tadeusz Bujak kona. prok. sk. Lwów, dr. 

Władysław Abraham prof. uniw. Lwów, Ludomir 
Grsndyszyński red. Kraju  Petersburg, dr. Ernest 
Till prof. uniw. Lwów, dr. Ferdynand Wilkoss adw. 
Kraków, dr. Leonard Piętak rektor uniw. Lwów, dr. 
Tadeusz Piłat prof. nniw. Lwów, dr. Oswald Balzer 
prof. uniw. Lwów, dr. Stanisław Szaehowski prof. 
uniw. Lwów, dr. Gustaw Roszkowski prof. uniw. 
Lwów, dr. Aleksander Jauowiez prof. uniw. Lwów, 
dr. Wład. Kraiński wł. dóbr Wyszatyce, dr. Edward 
Bauah radoa sądu kraj. Lwów, Ludwik Białoskórski 
radea apel. Lwów, dr. Feliks Gryzleoki pref. uniw. 
Lwów. Karol Poglies prez. sądu kraj. Lwów, dr. 
Wład. Ostreżyński adwokat Lwów, dr. Józef Zawadz
ki radoa sądu kraj. Lwów, Stefan Muozkewski nota- 
rjusz Kraków, Włodzimierz Spasowiez adwokat Pe

tersburg, Józef Homelaoz sędzia pow. Kolbuszowa, 
Michał Nowacki adj. sąd. Medenice, Dominik Drda- 
«ki sędzia pow, Sokal, K. Spławski prok. Sanok, 
Ksawery Tatarkiewicz adw. Warszawa, Zygmunt Fry- 
liug, ozł. red. Gae. Naród. Lwów, Józef Brzeziń
ski adwokat Warszawa, dr. Alfred Zgórski dyr. Ban
ku kraj. Lwów, Ksawery hr. Dzieduszyeki prok. p. 
Lwów, Kazimierz Laskowski radca nam. Lwów, dr. 
God?,imir Małachowski adw. Lwów, Ignaoy Roma
nowski wiceprez. mag. Lwów, dr. Karol Stroaenger 
adw. Lwów, Iguacy Knell adw. Petersburg, dr. Sta
nisław Pluciński adw. z Leszna Pozn., Maurycy 
Kabat prez Izby adwokat Lwów, dr. A. J. D*ię- 
dziolewicz adwokat Lwów, dr. Karol Engel, 
kietarz prok. sk. Lwów, dr. Piotr Stebelski adj. sąd. 
i docent uniw, Lwów, dr. Zdzisław Marchwicki dyr. 
Banku kred. Lwów, dr. Edmund Frisoh adw. Su- 
czawa, Artur Bardzki adw. Warszawa, dr. Natan 
Lówenstein kand. adw. Lwów, Adolf Yayhinger not. 
Tarnów, Adolf Suligiwski adw. Warszawa, Wineenty 
Lewicki radca apel. Lwów, Leopold Hauser sędzia 
pow Żółkiew, dr. Lesław Boroński adw. Kraków, 
dr. Stanisław Głąbiński docent uniw. Lwów, dr. 
Leon br. Piniński docent uniw. i peseł Grzymałów, 
Jan Jarina adj. sąd. Łopatyn, dr. Maksymilian So
kal adw. Lwów, Józef Piskorski sędzia z Lublina, 
Jan Wydżga rejent z Warszawy, Oskar Scheller adw. 
z Warszawy, dr. A. L. Serafiński adw. z Bochni, 
Henryk Konie adw. z Warszawy, dr. Józef Milew
ski prof. nniw. z Krakowa, Stanisław Polanowaki 
członek Izby panów z Wiednia, dr. Zygmunt Zins 
adw. Stanisławów, Julian Celewicz notarjusz Uhnów, 
Mzrjan Władyczyński not. Staremiasto, Franciszek 
Sobol not. Kozowa, Apolinary Przyłęcki not. Jasło, 
Alfred Orski not. Tłumacz, Konstanty Widawski Ba
dianów, dr. Antoni Zając Seret, Stanisław Beduszyń- 
ski adw. Warszawa, Edward Schafter radca sądowy 
Złoczów, dr. Edward Podlewski prok. skarbu Lwów, 
A. Motty adw. z Grodziska pozn, Hilary Treter 
właśe. dóbr Laszki, dr. Antoni Górski deeont uniw. 
Kraków, dr. Józef Kleczyńeki prof. uniw. Kraków, 
Antoni Witesławskl notarjusz Brody, dr. Alfred Br. 
Kanne wiceprez. apel, Lwów, dr. Henryk Sahornstein 
adw. Nowy Sąoz, dr. Wilhelm Binder radca prawny 
Banku austr. węg. Wiedeń, Bruno Rogalski notarjusz 
Dobczyce, dr. Marjan Ciesielski urzędnik kolei Lwów, 
Michał Fellner not. Medenice, dr. Tadeusz Soło wij 
adw. Lwów, * Władysław Bełza literat Lwów, dr. 
Artur Leo adw. Kraków, Apolinary Scbabenbeók rad
ea sądn Lwów, ‘Stanisław Dj dyński kand. not. Strzy
żów, Karol Merwitz net. Ustrzyki, dr. St Kłobukow- 
ski Wiedeń, dr. Ludomir Lewandowski adw. Gródek, 
Michał Lenartowicz not. Kołomyja, dr. Feliks Nuf- 
kowski adw. Lwów, Ignacy Szebeke adw. Warszawa, 
Leopold Meyet adw. Warszawa, dr. Ludwik Katzen- 
ellenbogeu adw. Stanisławów, Artur Pędracki not. 
Dubieeko, Alfons Parczewski adw. Kalisz, dr. Aleks. 
PorofaDownlri Lwówv Józef Kornbaum adwokat 
Warszawa, Józef Montwiłł dyr. banku Wilno, dr. 
Aleksander Tchórznicki prezes sądn Kołomyja, dr. 
Wład. Kastory adw. Kraków, dr. Fryderyk Rneben- 
bauer radca skarbewy Lwów, Józef Wawel Louis 
radca apelacyjny Kraków, Antoni Hanasz nota
rjusz, Łańcut, Adolf Siapira notarjusz, Zabłotów, 
Ignacy Kosiński not. Rzeszów, dr. Włodzimierz Kro- 
siński adw. Lwów, Teofil Sawezyński radca sądowy 
Lwów, dr. Wład. Bodyńaki not. Złoczów, Józef Kar
piński adw. Warszawa, Maksymilian Glńoksberg adw. 
Warszawa, Bolesław Olsza nowski adw. Petersburg, 
dr. Franciszek Paszkowski adw. Kraków, Łucjan Li
piński not. Nowy Sącz, dr. Leon Cyfrowiez profesor 
uoiw. Kraków, dr. Fryderyk Zoll prof. uniw. Kraków, 
Jan Komarnicki sek. Rady Bądu obw. Brzeżany, dr. 
Henryk Szydłowski adw. Lwów, dr. Edmund Korn- 
feld adw. Wiedeń, dr. D. Miiuz kand. adw. Stani
sławów, dr. Władysław Lisowski adw. Kraków, Lu
dwik Zawiło wski radca mag. Kraków, Teofil Meruno- 
wicz poseł sejmowy Lwów, dr. Jan hr. Drohojowski 
zast. dyr. Tow. kred. Lwów, dr. Wacław Domaszew- 
ski dyr. bauku kr. Lwów, Ludomir Taraszkiewiez 
adw. Siedlec, Aleksander Rsgalski adw. Lwów, dr. 
Aleksander Małaezyński sekr. banku kraj. Lwów, 
dr. Eug. Zubrzycki sekr. prok. skarbu Lwów, dr. 
Alojzy Rybicki adw. Lwów, dr. F. Doliński adw. 
Przemyśl, Karol L!stow8ki inspektor kolei państw. 
Kraków, Piotr Kuryś notarjusz Lutowiska, dr. Wiktor 
Zfeyszewski adw. Rzeszów, Franciszek Zdański nad- 
prokurator państwa Lwów, dr. Aleksander Marjańskl 
adw. Lwów, Bolesław Ostrowski sekr. mag. Lwów, 
Autoni Schiller kand. net. Lwów, Karol Misiński 
radca sąd. Lwów, dr. Maroeli Misiński adj. sądowy 
Przemyśi, Józef Onyszkiewicz not Zborów, J. Kru-

i m m  m sdej.
P a r y ż  7. września.

(K .)  Przyznaję, iż przyje«hałem do Paryża 
* już bardzo korzystnie usposobiony dla wystawy, 

t Od lo też tem śmielej dodać mogę, iż żadne opo- 
pałwiadania, żaden opis, żadne ilustracje nawet 
ficlw przybliżeniu nie mogą dać pojęcia tej wspa- 

’ małości, tego piękna, tego ogromu, tej wszech
stronności, jaką just rzeczywiście tegoroczna 
wszsehświatowa wystawa w Paryżu.

Nieraz dają się słyszeć pytania, czy i o ile 
wystawy takie swój cel osiągają? — nie sądzę, 
aby było odpowiedniem dorywczo sprawę taką 
rozstrzygać — wprawdzie już bardzo wiele utar
tych w tej kwestji obiega komunałów, al* zdaje 
mi się, ż* obecna wystawa paryska może pod 
niejednym względem zdoła kłam im zadać.

Nie dotykając więc tej kwestji przyznać 
v należy, iż wyBtawa obecna, jako wystawa wszeeh-

światowa, jest w całem tego słowa znaczeniu 
c? najzupełniej udaną i celu swego dopięła, gdyż
i  daje najdokładniejszy najwszechstronniejszy obraz

pracy i postępu ludzkości, daje najszerszy obraz 
produkcji na wszystkich polach, we wszystkich 
Kierunkach i we wszystkich strefach naszego 
globu. A dla Francji jest ona wielkim, stano
wczym i zasłużonym tryumfom, dając dowód, 

* mimo wszystkiego co się tu działo i dzieje, jej
u  niespożytej żywotności, potęgi geniuszu, wy

trwałości, pracy i energii. Goś podobnego tylko 
we Francji dokonać się mogło. Trzeba tego ga

du- lijskiogo eharakteru i usposobienia, tej pomysło

wości i poczucia piękna, tego wyrobionego este
tycznego amaku i wdzięku, tej potęgi kapitału, 
wiedzy i nauki i tych niewyczerpanych zasobów 
m aterjalnjch, które z taką śmiałością rzucają się 
na wszelkie przedsięwzięcia. Tylko geniusz fran
cuski mógł dokonać coś równie wielkiego i ró
wni* pięknego, coś. co jest równie wszechstron- 
nem a równie dokładnem, gdzie jest ścisłość 
a nio ma pedantsrji, gdzie jest ład a nie ma 
sztywności — a po nad to wszystko porządek, 
wdzięk artystyczny i to poczucie eetetyczoe, 
którego żaden inny naród w tym stopniu nie 
posiada.

Dwa pojęcia dołączane bywają zwykło do 
takich powszechnych wystaw: to jest, po pier
wsze pawnej powierzchowności, a następnie — 
że się tak wyrażę — pownej jarmarczności...
00 do tego ostatniego pojęcia, to trudno za
przeczyć, iż i obecna wystawa ma w niektórych 
swoich działach ten objaw niesmaczny, który
1 nuży i męczy, ale jest to rzecz do wytłuma
czenia, bacząc na tyle interesów, które się tu 
krzyżują, na tyle przedsięwzięć, które z sobą 
rywalizują, a ostateczni* i na gusta, guściki 
i pragnienia tej przeciętnej milionowej publi- 
cznośei, która ciągle wystawę zwiedza. Publi
czność ta potrzebuje jarmarku, krzyku, hałasu, 
widowisk — i ma ich do syta co kroku.

Inna rzecz co do powierzchowności. Zdaje 
mi się, iż tego zarzutu obecnej wystawie, bez 
wielkiej niesprawiedliwości, uczynić nie można ; 
przeciwnie, jest ona o tyło ścisłą, 9 tyle wyczer
pującą i dokładną, o ile tylko być może — i pod 
tym względem wyróżnia się dodatnio od wielu 
innych, jakie były. I  w tym właśnie widzę wiel
ką jej zasługę i wielki jej pożytek dla ogólnego 
postępu pracy — i tu jest jej prawdziwa misja

cywilizacyjni. Jest to otwarte pole studjów dla 
ludzi wszelkich stanowisk i wszelkich zawodów, 
kształci i naucza i to w niej przedewszystkiem 
cenić należy. Trzeba oddać wszelkie uznanie lu
dziom, którzy urządzając wystawę, ten kierunek 
mieli na oku i kierunek ten przeprowadzili. 
Śmiało powiedzieć można, iż tsj blagi, którą 
Francuzom tak często, a nieraz słusznie świat 
zarzuca, nie ma tu wcale; owszem, jest ścisłość 
i dokładność, jest nauka i rzeczywista wiedza. 
Ozy to się tyczy stylów setki budowli, czy zbio
rów archeologicznych, czy sztuki, czy przemysłu, 
wszystko j<*st z dokładnością i precyzją urządzo
ne, z drobiazgową akuratnością klasyfikowane, 
z prawdą lokalną wykonane, tak, że budzi podziw, 
zachwyca, a co najważniejsze naucza.

A obszar wszystkiego, jakże kolosalny!... 
Innego słowa na określenie tego ogromu, do
prawdy użyć nie można!...

Pozwolicie, iż w tych listach moich doryw
czych, pisanych po całodziennem zmęczeniu, 
w szczegóły bardzo wdawać się nie będę. Bo to 
obszar stu czterdziestu morgów, na którym roz
łożona wystawa — a cóż dopiero obszar i różno
rodność przedmiotów 1...

Już od paru dni chodzę pośród tego labi
ryntu, i zaledwie zdołam eię orjentować.

A chodzę, aby wyszukać, czy my stanęli 
także do tego wielkiego turnieju międzynarodo
wego pracy?... czem się przyczyniamy do tej wiel
kiej wszechświatowej produkcji?... czy my bie
rzemy udział w tym wielkim intelektualnym i 
ekonomicznym postępie?...

Wrażenie jest bolesne, przygniatające; taić 
go sobie nie można. Nas na tej arenie świato
wej nie ma wcale 1 Bą tn wszystkie narody, ale 
nas nie ma, są nawet Kafry, Hotentoty, Malej

czycy — ale nas nie ma. Jesteśmy wykreśleni 
z listy pracujących — i żyjących. Rozumiem, iż 
ani rodacy nasi z pod zaboru rosyjskiego, ani 
praskiego jakiejś zbiorowej własnej wystawy pol
skiej urządzić nie mogli, ale dla czego Galicja 
czegoś podobnego nrządzić się nie starała? 
Wszakże inne kraje austriackie mają swoje 
działy — nie mówię już o Węgrach. Ale prze
cież jest zbiorowo reprezentowaną Morawia, jest 
Styrja, są Czechy. Czyż nikt o tem nie pomy
ślał?... Czy też rzeczywiście nic pokazać nie 
mamy ? czy nie chcemy ? czy nie umiemy ?...

A przecież tak nie jest! Wszak jesteśmy 
krajem rolniczym, gdzież więc są nasze zboża? 
gdzie mąka. Gdzie nasze wódki? gdzie piwa? 
A gdzie nafta? Wszak przemysł ten tak się świe
tnie rozw ija; wszak z tym produktem mogliśmy 
Btanąć do międzynarodowej w alki; czemuż To
warzystwo naftowe o wystawie krajowych pro
duktów zbiorowo nie pomyślało? Wszak jest co 
pokazać!... A przepraszam, bo jest coś poka
zane — jest kilka zababranych fotograflj kopalń 
i kilka zakurzonych flaszek nafty !... Wstyd pra
wdziwie. A gdzież nasz przemysł krajowy?!

Wszak są wyroby rzeźbiarskie, koszykar
skie, garncarskie, tkackie, koronkarskie — wszak 
o tem tyle piszemy i mówimy. — Czemuż nic 
nie przysłano? — Wszak inne narody wystąpiły 
z rzeczami stosunkowo może gorszemi od tych 
naszych produktów — nie wstydziły się swej 
pracy — ale wstydzili się absteneji...

Myśmy z lekkiem sercem przeszli nad so
bą do porządku dziennego...

Jeszcze jedną uwagę z myślą o kraju.
Obecna wystawa Paryska jest niezawodnie 

ostatnim wyrazem postępu na wszystkich po
lach pracy ludzkiej, a nie wiem, ozy i jak wielu

rękodzieluków i przemysłowców naszych zwidzi 
wystawę, aby się z postępem tej pracy zazna-
joraić.

Byłoby niezbędnem i dla nich i dla kraju, 
aby się to stało.

Wczoraj spotkałem na wystawie kilku mie
szczan czeskich w swoich strojach narodowych— 
którym jak mogłem i umiałem musiałem wy- 

1 psdkowo służyć za tłumacza. Otóż byli to mły- 
; narz, ślusarz i stolarz, którzy dla zawodowych 
| studjów przybyli do Paryża, i unosili się nad 
\ korzyściami, jakie z tryprawy tej odnieśli, 
j Z tego wielkiego światowego turnieju —
I świat pracy — przemysł, rzemiosła — sztuka —
 ̂ brać będą naukę, udoskonalenie — i to się sta
nie podstawą do dalszego postępu. Starajmyż się 
i my z tego chociaż trochę skorzystać. Nieza
wodnie. i i  stan finansowy naszych rzemieślni
ków stoi niejednemu na przeszkodzie, aby mógł 
odbyć podróż do Paryża — ale możeby Wydział 
krajowy, chociaż kilku najzdolniejszych z rozma
itych fachów  wysłał na koszt krają?...

Od dwóch dni jest otwarta wystawa mię
dzynarodowa koni, na której mieści się 2.800 sztuk 
zwszystkieh krajów i ras. Między niemi jest zwy- 
ciężca z ostatnich paryskich wyścigów „Stuart*, 
za którego dają już 600.000 fr. Polskich koni 
nie ma dotąd ani jednego a przecież był czas, gdy 
ś. p. Teofil Ostaszewski jeździł na wystawę do 
Paryża z końmi i bydłem.

Czternastego tego miesiąca rozpoczyna się 
wystawa nabiału...

Mówi się teraz w Galicji bardzo wiele o 
mleku i spółkach mlecznych, więc wartoby było, 
aby dla zbadania tego działu wystawy przybył 
z kiaju jaki specjalista.
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aielnlskl aędzia Kulików, dr. Gustaw Trybalzki adj. 
ząd. Sambor, Jan Rawski not. Bircza, dr. Ludwik 
Popławski adw. Drohobycz, dr. 'Wojoiłch hr. Dzia- 
duszyokl poaoł Josnpol, Emil Wejdel adw. Warszawa, 
dr. Ekislskl radoa Wyda. kraj. Lwów, Roman Le 
liński urzędnik banku kraj. Lwów, Mlohsł Lubowioz 
adj. sąd. Winnikl, dr. Jan Gaweł adw. Sanok, Lu* 
dwlk Marozewskl adw. Warszawa, Winaenty W i
śniewski właśo. dóbr Mroga gub. Warszawa, Stani
sław  Szydłowski adj. sąd. Lwów, dr. Henryk Kope- 
okl kand. adw. Lwów, dr. Adolf Htek adj. sąd. 
Lwów, Filip Flamm adw. Warszawa, Seweryn Pa- 
neth prak. sąd. Lwów, Bernard Mflller radoa apel. 
Lwów, Juliusz Benzef adw. Warszawa, Adam hr. 
Marasse wł. dóbr. Jurków, Antoni Nlementowski 
not. Kołomyja, dr. Boman Ławrowskl adw. Kraków, 
W ładysław Hhekel koue. prok. skar. Lwów, Wiktor 
Hamerski keno. prok. skarb. Lwów, dr. Tadeusz 
Heppe kono. skarb. Lwów, dr. Julian Burzyński em. 
starosta Lwów, Tomasz Lohińzkl radaa apel. Lwów, 
Jarosław Bojeckl adj. sąd. Brody, dr. Stanisław P o- 
horeeki adw. Tarnopol, Adam Grabowieńzki sędzia 
pow. Dolina, Jul. Krzyokl adw. Warszawa, dr. Fran
ciszek Kasperek rektor uniw. Kraków, Stanisław Zna- 
mirowskl not. Gorliee, Józef Korowa adw. Kowao, 
Bronisław Michałowski kene. adw. Lwów, Mieczy 
sław Korwin prawnik Jureozkowa, Kazimierz By- 
strzenewskl kand. not. Kraków, Ludwik Finkel radoa 
sądowy Lwów, Stanisław Dsbańzkl inż. kolej Lwów, 
dr. He-./yk M ai adw. Lwów, dr. Aleksander Balke 
Sidy prek. zk. Lwów, dr. Ozeszer Józef adw. Lwów, 
Bobert Adamski not. Baligród, J. Trojan asronom 
Kamionka Strum., Włedz. Strenosak not. Sąd. Wi 
sznia, Waoław Bytel pom. adw. Warszawa, Włady
sław Bytel adw. Warszawa, Leopold Caro kandydat 
adw. Lwów, dr. Juliusz Leo doeent uniw. Kraków, 
Em il Witkiewicz kand. not. Brzozów, W ładysław Ja- 
nioki not. Badymno, Tytus Bujnowski net. Pilzno, 
dr. Miohał Fisohler adw. Staoisławów, Franotszek 
Dębioki kand. net Lwów, dr. Wład. Dulęba adw. 
Lwów, dr. Zygm. Skowroński adw. Lwów, Jan Ra- 
stawleoki kand. not. Lwów, dr. Włodz. Budzynowski 
likw. Tow. kr. Lwów, dr. Teobald Semilzki adw. 
Lwów, dr. Teofil Srokowski adw. Lwów, dr. Kazi
mierz Czarnik kand. adw. Lwów.

Dsió o godzinie 9 rano odbyło się w ko
ściele archikatedralnym uroczyste nabożeństwo, 
celebrowane przez biskupa Puzynę, poczem ucze
stnicy w pięknie udekorowanej sali ratuszowej 
zabrali się na pierwsze plenarne posiedzenie.

Wśród zgromadzonych zauważyliśmy namie
stnika hr. Badeniego, arcybiskupów Morawskie
go i Iaakowicza, biskupa Pnzynę, prezydenta i 
wiceprezydenta apelacji br. Simonowicza i br. 
Kannego, sędziwego ekonomistę Józefa Supiń- 
skiego, prezydenta sądu Piątkowskiego, Jasiń
skiego, Pogliesa, wiceprezydenta miasta dr. Mar
chwickiego, posła Szczepanowskiego.

Na galerjach zebrało się wiele pań.
O godz. 10ya zagaił posiedzenie przewód" 

czący komitetu rektor Piętak następującą prze
mową :

Imieniem komitetu, Zjazd urządzającego, 
witam Was, Szauowui Panowie, całem sercem, 
uczuciem niewymownej a rzewnej radości, jaką 
natchnąć może jedynie uczucie witania braci 
z całej ziemi ojczystej, uczuciem jednam i nie- 
podzielnem dla wszystkich. I  jaszcze raz witam 
Was Szanowni Panowie serdecznie jako towa
rzyszy z tego samego warsztatu pracy duchowej, 
witam imieniem kolegów miejscowych, za któ
rych tłómacza mogę uważać się jako reprezen
tant Uniwersytetu lwowskiego.

W»ui jn»jprŁuvy!~iebuie]8i książęta kościoła, 
najwyżsi urzędnicy i dostojnicy władz rządowych 
i autonomicznych, którzy posiedzenia nasze oo- 
rocznie zaszczycacie swoją obecnością, składam 
serdeczne podziękowanie.

Chętnie i licznie raczyliście Panowie zawi
tać na II  Zjazd prawników i ekonomistów pol
skich, w przekonaniu, 2e podobne wiece, mimo 
wyjątkowego położenia, szerszy mogą oddać 
przyszłości pożytek. Przekonania tego trafność 
mieliśmy już możebność wypróbować na pier
wszym zjeździe, który przed dwoma laty, dzięki 
śmiałej inicjatywie kolegów krakowskich, odbył 
się w Krakowie. Pochodzi ono ze świadomości 
wysokiego znaczenia tej pracy duchowej, której 
z zamiłowania i powołania się oddajemy, a oraz 
z poznania dostatecznej żywotności sił naszych, 
by w tej pracy nie pozostawać na szarym końcu 
narodów.

Doniosłem jest zaiste w życiu społecznem 
zadanie prawa, opierającego się na umiejętno
ściach prawniczych i politycznych. Najwyższym 
jego celem społeczne uobyczajenie człowieka, wy
rażające się w zapanowaniu nad wrodzonemi żą
dzami i namiętnościami; od niego też zależy 
w znacznej bardzo części materjalne i moral
na powodzenie państw i pomyślność jednostek.

Na tern polu, związanem jak najściślej z ca
łem życiem człowieka indywidualnem i społe- 
cznem, wiele już zdziałał rodzaj ludzki, ale mimo 
to wyznać musimy, że jeszcze nam daleko od 
tego ideału, który tak pięknie streścił prawnik

rzymski Ulpian w słowach: Jwris praecępta tunt 
haec; honeste viv«re, caełerum non caedere, suum 
euiąue tribuere. Nawet w państwach najdalej po
suniętych w cywilizacji, stan prawny ni* dości
gnął jeszcze tej wysokości, mimo niezaprzeczo
nego postępu w rozwoju urządzeń prawnych, ani 
też pochlubić się możemy tem powszechnem a 
głęboko wkorzenionem poczusiem prawa i spra
wiedliwości, które jest niezbędnym warunkiem 
godziwego życia, powstrzymania się od krzyw
dzenia innych. Mimo dalej znakomicie ulepszo
nych i pomnożonych warunków ekonomicznego 
dobrobytu, każda niemal gsłęź gospodarstwa spo
łecznego walczy z groźnem niebezpieczeństwem 
przesilenia, a kwestja polepszenia bytu klasy ro
botniczej domaga się usilnie rychłego załatwienia.

Nie chcę ]uż zaś wspominać o sawikłaniach 
międzynarodowych, których stanowcze załatwia
nie drogą prawa i sprawiedliwości szybuje gdzieś 
jeszcze jak postulat w krainie marzeń idealistów. 
Jedną tylko zdobycz osiągnął stanowczo rodzaj 
ludzki w krajach cywilizowanych: uznanie ka
żdego za podmiot stanu prawnego. Zdobycz to 
w ielka; miarą jej wielkosei są te wszystkie 
dziesiątki wieków walki pokojowej lab krwawej
0 samodzielność obywatelską, którs przed nami 
ubiegły. Wszakże my jeszcze sami byliśmi świad
kami poddaństwa i innych form prawnej zale
żności jednych od drugich, a nawet walka o 
grube niewolnictwo toczyła się przed naezem 
okiem w uprzywilejowanej zaatlantyckiej ziemi. 
Ustrój prawny istnieje tedy w państwach cywi
lizowanych dla wszystkich, ktżdy jest jego przed
miotem, ale w pięknem zdaniu Ulpiana: tuum  
euigua, nad wyrazem s u u m  stoi zawsae znak 
pytania.

Nie zaprzeczanie słuszności i doniosłości 
tego zagadnienia, ale niezwykła trudność jego 
rozwiązania jest głównym tego powodem. Btan 
prawniczy i ekonomiczny, w którymby każdy, 
stosownie do stanowiska, jakie w społeczeństwie 
zajął, w miarę swych sił fizycznych i umysło
wych, znalazł zapewnienie pozyskania względnej 
pomyślności, może nigdy nie da eię w zupełno
ści osiągnąć, tem bardziej, ie  ciągły ruch sił 
społecznych wytwarza coraz to nowe stosunki
1 potrzeby. Dążyć jednak należy do zbliżenia 
.się, przynajmniej o ile można, jak najwięcej do 
tego stanu celowego przez rozważne i stateczne 
kształtowanie urządzeń prawnych i ekonomi
cznych w duchu zasady, że społeczeństwo istnie
je dla uszczęśliwienia wszystkich, ie  przeto 
w społeczeństwie każdy ma prawo do przyda
tnych mu warunków i środków dobrobytu i swe
go udoskonalenia.

Do tego celu dążjć winny wspólnie umie
jętności prawnicze, polityczne, ustawodawstwo, 
f taktyka wspierając się nawzajem tem, co je 
wewnętrznie łączy. Umiejętności nadają kierunek 
pracy ustawodawczej na podstawie dokładnego 
zbadania i krytycznego ocenienia stosunków, re
formy wymagających, poznanie tych stosunków 
umoiebnia umiejętnościom i ułatwia praktyka, 
dotykająca się życia bezpośrednio, a ona nawza
jem czerpie w naukach uzdolnienie do sprawie
dliwego szefowania prawem, roztropnego wyko- 
nywenia zadań administracji. Światła praktyka 
nie ogranicza się zresztą do usiłowania w śoi- 
słem znaczeniu prawa obowiązującego, ale roz
wija je w miarę potrzeby przez umiejętne tłó- 
maczenie. Ta czynność praktyki ma bardzo do
niosłe zuaczenie. Ona umożebnia pracy ustawo
dawczej posuwanie eię naprzód bez pospiechu 
z niezbędną rozwagą i podejmowania reform 
tylko w razie rzeczywistej konieczności. 8zko-
dliwyna w ronwoju prftWtt £t*ciwtr»© wluiljr
konserwatyzm, ale nie mniej przynoszą szkody 
pospieszne reformy.

Porządek prawny wymaga w interesie spo
łecznym pewnego stopnia stałości i trwałości; 
często, szybko po sobie następujące zmiany pra
wa osłabiają jego powagę i poszanowanie.

Zanim stosunki życiowe w ciągłym twym 
rozwoju i postępie dojrzeją do wyłonienia się 
z nich konieczności reformy, zadaniem jest pra
ktyki dla zaradzenia bieiącaj potrzebie łagodzić 
w zastosowaniu surowości prawa obowiązującego, 
nie będące już na czasie, a w razie dostrzeżo
nych braków w prawie, wespół z umiejętnością 
uzupełniać je raźno z siebie przez rozszerzanie 
jego zasad do ostatnich konsekwencyj.

Wszyscy dążymy tedy, mimo na pozór roz
stajnych dróg pracy naszej, do tego samego 
wspólnego celu, a jak wszędzie, gdzie na pe
wien skutek składają się rozmaite czynniki, osią
gnięcie celu wytkniętego zależy nietylko od ich 
siły, ale także od należytego ich współdziałania, 
tak i w zakresie pracy naszej powodzenia jej 
rękojmią jest silna, jak zarówno najściślejsza łą
czność między poszezególnemi kierunkami, na 
które się ona rozczepia.

Liczny udział szanownych PP. w naszym 
wiecu świadczy, iż świat prawników i ekonomi
stów polskich, uznaje powszechnie tę potrzebę, 
a ustną wymianę myśli i zapatrywań na wspól
nych zebraniach uważa za jeden ze znakomitych 
środków wzajemnego oddziaływania na siebie

mężów, oddnjąeyeh się teorji lub praktyce, albo 
biorących udział w pracy ustawodawczej. Może 
ztąd odnieść korzyść praktyka, w której spoczy
wa punkt ciężkości usiłowań naszych, bo prawo 
istnieje dla życia, jemu służą umiejętności pra
wnicze i praktyczne; może to wyjść na pożytek 
także umiejętności samej. Kwestje naukowe nie 
rozwiązują się wprawdzie na poezekaniu, ani nie 
rozstrzygają większości głosów, ale podobne na
szym zebrania mogą wiele przyczynić się do ich 
rozjaśnienia. Umiejętuoici polityczne i prawnicze,
0 ile nie zajmują się wyłącznie historją, przyjęły 
obecnie a względnie przyjmują coraz więcej me
todę, panująeą w naukach przyrodniczych. Miej
sce apriorystycznych rozmyślań, zastanawiania
1 reasumowania pojęć abstrakcyjnych, zajmuje 
doświadczenie, dokładne poznania i rozpoznani* 
warunków życiowych.

Ta wynikłość razem tworzy ich podstawę i 
jest dla nieh punktem wyjścia. Na tej drodze 
•potykamy się z metodą prawników klasycznaj 
epoki rzymskiej, którzy przes rozpoznawanie i 
umiejętne rozstrzyganie prsypadków, podawanych 
im z żywej praktyki, dochodzili do rozwiązywa
nia i rozjaśniania najzawilszych zagadnień praw
niczych, i w ogóle po miatrsowsku z życia samego 
umieli snuć prawdy jurydyczne. Po dziś dzień 
teorja znachedzi się jednak w trudnem bardzo 
położeniu w obee konieczności tzerpania raate- 
rjału do swych badań z życia samego. Moie to 
jest nieodzownem w nowoczesnym państw ustro
ju, sle to pewje, że ustrój ten prasującym na 
polu teorji prrw i nauk politycznych mało po
daje środków poznania życia społeesnego, przez 
dotykanie się bezpośrdnio, własną ręką jego, tę
tna. Każda więo Sposobność do spostrzeżeń na 
polu objawów tego życia, podana w teorji, przy
czynić się musi w następstwie do postępu umie
jętności, a taką sposobnością jest niezawodnie 
tywfi i poważna dyskusja nad sprawami sktual- 
nemi, tocząca się w gronie mężów, zasobnych 
w doświadczenia.

Wprawdzie żyjemy pod panowaniem roz
maitych form, które odmienne wyłaniają sto
sunki, położenie i potrzeby nasze ekonomiczne 
nie wszędzie są jednakowe, ale to właśnie za
ostrza krytykę i przyczynia się do tem wszech
stronnie jazego zbadania omawianych zagadnień. 
Jedno tylko nie jest nam danem; nie możemy 
mieć nadziei, aby uchwały nasze przyoblekły się 
w ciała ustaw, obowiązujących na całej ziemi 
ojczystej. Ale w żyeiu częste tak się zdarza, że 
jasno poznane prawdy spotykają aią z nieprze
partą niemożnością swego urzeczywistnienia. 
Lecz ten zdradzałby małego ducha, kogoby po
dobne trudności odstraszały od prawd tych do
ciekania lub zrażały od ciągłego usiłowania wpro
wadzenia ich w śyeie.

Z wiarą więc w poiyteciność pracy naszej, 
przystąpmy Szanowni Panowie do rozbioru za
gadnień prawnyeh i ekonomicznych, umieszczo
nych na porządku obrad I I  Zjazdu.

Nieraz już podawano tę myśl, że na tem 
neutralnem polu pracy duchownej łączą się bra
cia z całej ziemi ojczystej, by zmierzać wspól
nie do tego wysokiego celu, któremu służymy. 
My czujemy się niewymownie szczęśliwymi, że 
na tę wspólną pracę raczyliście Szanowni Pano
wie zawitać do groau naszego.

W otwarta ramiona przyjmujemy Was Pa
nowie, z Bercem gorącem, miłością braterską. 
W  serdecznem uścisku, dłoń w ciepłej dłoni, 
niech płyną nam dnie wspólnej praey naszej".

Następnie powitał imieniem miasta prezy
dent p M o c h n a c k i  „zacnych kapłanów Temi
dy synów jednej i tej samej zfómi", oświadczając, 
iż program prac zjazdu świadczy wymownie o 
żywotności narodu polskiego i prawników pol
skich.

Poczem nastąpiło ukonstytuowanie się zja
zdu. Na propozycję komitetu wybrani zostali 
przez aklamację:

Honorowym prezesem dr. Frandszk Smol -  
k a (przeciągłe oklaski).

Dr. S m o l k a  dziękując za wybór, powi
tał w aerdeosnych słowach zabranych i otworzył 
posiedzenie.

Pierwszym wiceprezesem wybrany został 
Włodzimierz S p a s o w i c z  z Petersburga, dru
gim wiceprezesem rektor Franciszek K a s p e r e k  
z Krakowa, a trzecim wiceprezesem baron Jakób 
S i m o n o w i c z  prezydent wyższego sądu we 
Lwowie.

Na sekretarzów zaproszeni zostali dr. Wła
dysław A b r a h a m i dr. T i 11 Ernest.

Zjazd podzielił się na sekcję prawnicze 
(przewodniczącym wybrany dr. Fryderyk Zol l )  
i na sekcję ekonomiczną (przewodniczący dr. Jó 
zef K I e c z y  ń s k i) .

Następnie powitał jeszcze dr. Piętak obe
cnego na zjaździe dr. Józefa S u p i ń s k i e g o ,  
znakomitego ekonomistę polskiego (brawo), a na 
wniosek rektora Kasparka wysłany został tele
gram powitalny do hr. Augusta Cieszkowskiego, 
prezesa I. zjazdu prawników i ekonomistów pol
skich w Krakowie.

Regulamin przyjęty został «n bloo a do ko
misji mającej sprawdzić rachunki zjazdu wybra
ni zostali dr. Małachowski, dr. Marchwicki i dr. 
Zgórski.

O godzinie l l ł/a rozpoczął dr. Witold S k a 
r ż y ń s k i  odczytanie referatu p. t. „Szkic hi
storyczny rozwoju rolnictwa polskiego w zaborze 
pruskim i ogólny pogląd aa obecne położenie 
tak większej jak i mniejszej własności ziemskiej 
w Wielkopolsee."

Odczyt ten przyjęty został oklaskami. O 
godzinie 1. odczytał dr. Till nadeszło telegramy.

Na tem wyczerpany został program dzisiej
szego plenarnego posiedzenia.

Po południu o godz. 4. rozpoczęły się w sa
lach uniwersytetu posiedzenia sekcyjne.

Zapowiedziano w sekcji prawniczej odczyt 
Spasowicza o ziemstwie w Rosji, a w sekcji eko
nomicznej odczyt Szczepanowskiego o systemie 
narodowej ekonomii politycznej.

imM M s m  i M l e i w i a .
Lteótc dnia 1H. wmeinia.

* Mianowania. B a d a  n k i l n i  k r a j e w a  
zamianowała: tymczasowego nsuezyeiels Fraieiszka  
Skooska, w  Gradu!* daiaej, stałym nanazyatalaw aako- 
ły  etatowej w Grudnia śo la t j ; tymszsiawą naaesy- 
eialkę Anielę Studzińską w Przemyślu, atałą nanazy- 
aislką azkoły etatowej trzyklasowej w Rymanowie.

* Artur hr. Potocki poddał się wczoraj we 
Wladaiu znowu oporaeji Języka, która wypadła do- 
dobna. Hr. Potoaki przabyw* w sauatorjum dr. 
Idora.

* P . Z y g m u n t  J a s iń s k i  dokratsm namiaztni- 
otw* i  d. 17. lipaa br. otrzymał keneasję na eywil- 
nago inżyniera budewy z upoważnianiem rządowam, 
s aiadzibą wa Lwowie, a 4. września z łs iy ł przepi
saną przysięgą.

* Z żyda towarzyskiego. Ws Wiednia od
był się w kośoiele Augustynów ślub jeneralnego dy
rektora kolei Karola Ludwika, radey dweru Soohora 
z panną Aleksandrą Zlnner.

* E g z a m in  rządowy na nauczyciela gimnasty
ki dla szkół średnich, złożył przed rządową komizją 
egzaminacyjną, p. Romuald Kwiatkowaki, nauozyeUl 
przy szkole ludowej św. Anny i członek grona nau
czycielskiego „Sokoła" lwowskiego.

* Z m a r li. Mikołaj Btiobenberger, tmsr. eflojał 
sądowy, przeiywsiy ls t  67  zmarł w Kołomyi.

* Szkoła „Lutni". Zarząd Towarzystwa śpi*- 
waeklego „Lutnia" podaje do wiadomeśai, i i  nauka 
śpiewa tak selowege (klasa pp. SeuTestrśw) Jak aho- 
rslnag# (klasa p. Niewiadomskiego) jut w prtysłym  
tygodniu się rozpełznie. Osoby reflsktnjąaa jasaezo 
ns prsyjąaie, sgłosiś się zeohaą w sobotę dnia 14. 
bm. między godziną 10. a 11. rano w lok a li „Lu- 
tni" (Ulica Grodilokisb 4), w którym to w asis ed- 
będsio się próba głosów i ewontnalns prsyjmoi, ania 
kandydatów na mlojsaa bazpłstns.

* Wycieczka na B e s k id  koleją państwową. 
W niedzielę d. 16. b. m. o godz. 6 min. 50 rano 
nastąpi odjazd z głównego dworea. W Stryju przyję
cie urządzono przez tsmtejzzyeh prawników na ozaśó 
uczestników zjazdu. W Laweoznsm obiad, następni* 
wyoieozka piesza do Węgiar dla oglądnięcia pięknej 
okoliey i wspaaiałyeh budowli kolejowych- Po pewro- 
ei* podwieczorek w Ławoeznem. Przyjazd do Lwowa 
o godz. 12 w neey. W rasio niepogody mogą być 
urządzono zabawy towarzyskie w  obazornyeh salseb 
dworoa kolajawego w Ławoeznem N alsłyteśś za jazdę 
kolo}'wą, obiad i podoiaotorek w L»włczn»". * bi
letem II. klasy 6 zł., z biletom III. klasy 4 zł. 30 
et. od osoby. Zgłoszeni a przyjmuje biuro ujazdu i 
sekretarze.

* M ięd zy  o fle e r iim t erdyasnsewyml, ktśriy
brali udział w oitatnloh cesarskich msnswraah w Ga
lie} i, znajdował się syn ministra Zaleskiego.

* N t  m ię d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  k o le j o w y  
w Psryiu, który się odbędzie w daiaeb od 14 . do 
24. bm.. wydelegowało Jenerale a dyrekeja kolei pań
stwowy sh rsdcę tworu Zehntnars i dr. Bólia, a ko
lej Karola Ludwika jeneralnego dyrektora Seehora 1 
radeę tes Eisnsra.

* Pociągi kolejowe do Zlmnowody. D y
rekcja kolei Karola Ludwika donosi publiczności, że 
osobny poei-ji, do Zimnswody-Budna, odchodzący w  
porie letniej ie  Lwowa aodzitnnie o gadzinie 4 pe 
południu, przeztanie kursować z dniem io .  bm. na 
przeeiąg czasu sż do 1. ezerwea roku przyszłego.

* K a sy  d la  ehoryeh. W myśl rozporządzenia 
ministerstwa spraw wswnętrsnyoh z d. 14. ezerwea 
br, rozpoezęła powiatowa kaaa dla ohoryoh w okręgu 
sdministraeyjnym miasta Lwowa 1. sierpnia swoje 
ezynnośei, a jednocześnie w myśl postanowień statutu 
objęła opiekę nad chorymi osłonkami kasy. W myśl 
§. 10. statutu kasy dla oheryoh mają być zatem 
opłaty kasowo za siorpisń br. składano w kasia we 
wrieśnin br. Rzeezone opłaty pobiorać będzie kasa 
w dniach dla peszezsgćlnysh dzielnie miasta w spo
sób nsstępująey oznaczonych, a mlanowlal*: Opłaty 
kasowa za ozłonków kasy w śródmieściu zatrudaio- 
nyoh, pobierać będzie kasa w dniach 12., 18., 14.

i 15. września; w  dzielnicy I. w  dniach 16. i  17. 
września; w działałay II. w dniash 18. 1 19. wrze
śnia; w dzielniej m .  w dniach 20. i  21. września; 
w dzielnicy IV. w  dniach 22. i 23. września. Od
I . października psciąwszy, pobierać będzie kasa dla 
chtryeh opłaty statutowe w dniach następująoysh pe- 
Bsezególuych miesięcy reki. Opłaty ze śródmieścia 
w dniach 1., 2., 8 i  4.; w dzielniej I. w duiieh 
5. 1 6.; w  dzielniej II. w dniach 7. i 8.; w  dziel
n iej m ,  w daiaeh 9. i 10.; w dsiolniey IV. w dniach
I I .  1 12. Opłaty, któraby ’ powyi*) eznaezeaym 
terminie ulziezene nie zoztały, zastaną praymusowo 
wybrane w drodse administracyjnej (5 21. statutu). 
Opłaty w  mowie będąca pobierane będą w  biurze 
kasy (gmaeh ratuszowy II. piętra ebek Y. departa
mentu) w ged iinaeh  od 9. przed pałuduiem da 1. pa 
petidulu.

* F a łs z y w o  8 0  c e n t ó w k i s r e b r n e  znowu za
czynają kursowsś ws Lwowie. P*li«Ja zarządziła po
szukiwania.

* S ta n  p o w ie tr z a . Obssrwaterjum sękaty peii- 
teebniaznaj donosi 12. wrześaia:

W  ubiegłej dobie, licząa od 12. godz. w połu
dnie, mieliśmy wiatr zsohodni, aitba zachmurzone, a 
powietrze miernie wilgotr*

Brednia temperatura doby była 15‘5* O; naj
wyższa 19 0 ' C, najniższa 13 4* G.

W  nocy i dziś rano po 8-sj spadło kilka kro
pel deszczu. zreszią było pogodnie; dziś rano była  
mgła mała

Zniżka barometryozBs 755 - 7 6 0  mm. znajdo
wała na wysp. Szetlandzkich, zwyżka 775— 770  
w A ustrji; zniżka drugorzędna w półn. Bozji.

Stan barometru zredukowany de poziomu m e
n a  był dziś o 9 rano 761 ycm.

Prognoza ns dobę uaztępną od 12. godziiy  
w południc 13. w rześnia:

Wiatr z zaohoduisj strony, średnia temperatur* 
aby około 16 ł C, niebo zachmurzone, a powietrze 

wilgetne; deszcz,
* J u t r « ,  d. 18. września: św. Aureliusz!..—  

św. SymesBa.

— H u c u lsk a  s p ó łk a  p r z o m y z ło w a , niedawni 
tomu w  Kołomyi założona, urządzi w Kałuszu 4. 17. 
b. m. wystawę płodów huaulskiego przemysłu do
mowego.

—  A u tw e r p j*  12. wrseśnia. 17 zwłsk bszsku- 
taazsia dotyohozas poszukują. Skutkiem znsnej eksplo
zji 43 okrętów odniosło takie uzzkedzenla, ie  zą ule 
do uiyeia.

—  U n ą d  te le g r a f lc a n y  stwarte aa «sezjeVt 
wiely Eiffsl.

—  C h r is t ja n ia  12. wrzciaia. Wcieraj n a s tą p i  
uroczyste zamknięcie keegrosu erjentalistów.

—  Ż y d z i. De nniwersyteti warszawskiego opreez 
14 żydów, prsyjętjeh w poczet studentów, z d**7zji 
ministra eświaasnla przyjęto Janasa sad kem flet  
diiesięoiu kandydatów. Na liści* pragnąoyeh ws' ąpid 
de uniwersytetu figuruje 70 saswisk. <'

—  P r e f .  S e h w e n ln g e r .  nadworny lekars . rs. 
Bismarka, bawi absonia w Kenstantynopeln. Przebył 
en tam na zsprosiny sułtana, który straalwsay sis- 
u a l wszelką nadsieję uratowania swego ulubi ńoa 
Khairoddina bsssy, usłuahał rady Niomeów, i s j t u -  
jąoyeh urzędów* stanowiska przy Wysokiej Por. ols i 
zwróoił się pe pemee do Sehwenlngera. Jest en tedy 
gościem sułtsns, mieszka w pałaeu, otraymw)* P o 
traw; z kuthni sułtańzkiej, eraz używa powozów pa
dyszach*, a więa korzysta z zaszesjrtśw, udzielanych 
zazwyczaj tylko bardzo wysokim dostojnikom.:

—  N a  w ie ż ę  E lf fe l .  Jeżeli dla kege, to  dla p. 
Edwarda KowTsHego, inspektora ubszpioeistó życie-._  
.r/oh w Warszawie, wieża Eifftl będzie na długo 
pamiętną. Podeias przsjazdn windą na trzssis piętro
p. K. wyaiąguięte za zpt dniej kieszeni rei >' tej ma
rynarki pugilares, zawierający 850 rs., t jest cały 
rezporządzalny fundusz. Poszkeiowsny spsstrzegł kra- 
dsleż znacznie później, kiedy już złodziej musiał być 
z łupem daleko. P*n K. został z kilkućsitslęoiu fran
kami i musiał tydzień dłużej przesiedzieć w Paryżu, 
zauim otrzymał z kraju pieniądze na dregę.

—  N a  w y s ta w ia  p -r y s k le j  otrzymały uagredy 
następując* firmy z Króltstwa Polzkiege :

M e d a l o  z ł e t a :  Tesfil Ssjdler nriua „Krell 
i Ssfdler* fabryka fertapianśw w Warszawie, oraz 
fabryka p«d firmą J . Kanitopf 1 syn za fertepiaiy, 
T«w. akeyjne aukrewni 1 rafinsrjl „Hermanów" w pe- 
wleeie soohaezewskim, w guberni! warziawskiej, ca 
cukier rafinowany w głowach i  kawałkach. Tow* ty- 
■twe akoyjae cukrowni „Konetanoja" w pawioeia ku
tnowskim, w guberaii warszawskiej, ia  oukier rafi
nowany w głowach i kawałkach. Marja hr. Petecka 
a Wysoktago Litewikiago. w gnbernii grodzieńskiej, 
za zbeża ezlme i jare. Wejoleoh hr. Poletyłe z Kra 
śniezyna, w guberni! lubelskiej, zs wełnę. Towarzy
stwo papierni „Soczewka", w  gubernił warszawskiej, 
za ogół ekazóv. '

M e d a l e  s r e b r n e :  Juljau Mateoki z W ar
szawy, za fortepian keneertowy. Ignaey Rohn, inży
nier z Warszawy, za przyrsąd ds rysowania llnlj 
krzywych i album rysunków. Adslf Treetzsr z War
szawy, sa parową sikawkę z kotłem 1 przyrządem. 
Warszawski# Tow. dystylaeji i sprzedaży spirytusu 
za dystylowany alkohol i wódki. Szsrsszawskl z Gro-
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Opowiadanie 
Henryka Bogdańskiego.

(Ciąg dalszy).

Ze Lwowa zjechała umyślna komisja śled
cza ; rozpoczęto śledztwo w Wiśniczu, Rzeszowie 
i Tarnowie — wielu mniej winnych wypuszczo
no i oddauo pod dozór policyjny. Z uczniów 
tarnowskich zc L wiono tylko Earasiewicza, Dym- 
nickiego, Kiszakiewicza i kilku jeszcze, resztę 
wydalono ze szkół. Wypuszczono także Juliana 
Ohrząstowskiego, Łapińskiego, Henryka Kępiń
skiego, Krzyżanowskiego, księdza Szlegla, który 
w roku 1841 do Francji umknął, gdzie umarł, 
i wielu innych, a ksiądz Maresz oarbrał sobie w 
więzieniu życie. Resztę wywieziono w r. 1838 do 
sądu karnego we Lwowie, jako przeznaczonych do 
przeprowadzenia spraw o zbrodnię stanu. Tu, po 
przeprowadzeniu z nimi na nowo śledztwa, osą
dzono i wywieziono w dzień 6 grudaia 1840 na 
odsiedzenie różnoirwałej kary więziennej do Kuf- 
steinu i na Szpilberg: Aleksandra Ohr;,ąstow- 
skiego, Michała Olszewskiego, księdza Ignacego 
Zielińskiego, Michała Gierszę, Ludwika Kopiń
skiego, Marcelego Kropiwnickiego, Stanisława 
Marynowskiego, Stefana Małkowskiego i Fortu
nata Stadnickiego — wielu wypuszczono dla 
braku dowodów. Chorego Leona Zaleskiego zo
stawiono we Lwowie, gdzie z początkiem roku

1841 umarł. Szumański umarł podczas śledztwa. 
Karasiewicza i Dorobkę wywieziono w maja 1889 
na Szpilberg. Karasiewicza i Dymnickiego bito 
na rozkaz słynnego ze swego okrucieństwa urzę
dnika karnego Ignacego Zajączkowskiego przed 
ukończeniem śledztwa kijami, z czego Karasie- 
wiez obłąkania dostał. Uwięzioną Marcjannę 
Chrząstowską, właścicielkę Szczepanowie, osądzo
no na rok, i zostawiono na odsiedzenie kary we 
Lwowie. Edward Ghrząstowski, trzeci syn Mar- 
ciaony, złapany w Królestwie kongresowym, tam 
w Warszawie na cytadeli odsiedziawszy karę, i 
odstawiony do Galicji, został w styczniu r. 1843 
skazany i na Szpilberg wywieziony.

I  tak upadła Powszechna konfederaeja na
rodu polskiego, która, zamiast odstręczania wło
ścian od rządu, zbliżyła ich jeszcze więcej do 
niego.

Wróćmy się teraz do Stowarzyszenia ludu 
polskiego. Pomimo opuszczenia Lwowa prze::; M - 
iinowskiego i Szczepanowskiego znajdowali się 
w Stowarzyszeniu mniej i  więcej umiarkowani; 
tamci potępiali zasady Konfederacji, a ci zaczęli 
się naginać do niej. Mniej umiarkowani przema
wiali za nowem zorganizowaniem Stowarzysze
nia, głównis za przyjęciem zasady Malinowskie
go: przymuszenia kiedyś narodu do przyjęcia re
publikańskiego kształtu rządu, podczas gdy Sto
warzyszenie, chociaż także republikańskich zasad, 

' zostawiało narodowi wolność urządzenia się po 
odzyskanej niepodległości podług woli i potrze- 
by. Największą do tego pobudką byli Jan  Szcze- 

‘ panowski i Emil TarłowBki, wysłani przez Mali
nowskiego do Lwowa w celu rozdwojenia Stowa
rzyszenia i rozszerzenia na wschodnią Gslicję 
swojej Konfederacji. Ale rozsądne i rozważne 
postępowanie wyższej władzy, energicznem za- 
przątnieniem niespokojniejszych czynnościami 
związkowemi przeszkodziło jeszcze tema rozdwo

SSH mm
jeniu. Szczęśliwy skład kierownictwa Stowarzy
szenia, w połowie z tak zwanych przez Malinow
skiego Niemców, a w połowie z Polaków złożo
nego, zapobiegał przerwie działań, utrzymując 
w równowadze rozwagę z krewkością. Duszą 
Stowarzyszenia był Goszczyński, który, łącząc 
w postępowaniu zwojem sprężystość z oględno
ścią, trzymał wpływem swoim sprzeczne usposo
bienia na wodzy. I  okazało się, że gdy go Sto
warzyszenie utraciło, brakło tęgo łącznika i Sto
warzyszenie nnkoniec rozpaść się musiało.

Dzieje tajnego, związku obejmoją także ró
żne, to korzystne to szkodliwe wydarzenia, które 
większy lub mniejszy wpływ wywierają na niego. 
Do głośniejszych niekorzystnych wydarzeń nale
ży smutny wypadek w łacińakiem seminarjum 
przy końcu roku 1886. W seminarjum tem byli 
sołtysami Michał Domin i Jędrzej Józefczyk; ci 
działali z serdeczną gorliwością, i duch narodo
wy między klerykami znacznie się rozszerzył; 
ale byli między nimi dwaj policyjni nastawni
cy, Łoziński i Arbaszewski, także klerycy, którzy 
wykryli skrzętność sołtysów. Uwięziono więc 
w dniu 24 grudnia 1836 Domina i Józefczyka, i 
wydalono z seminarjum czternastu kleryków. Oby
dwa uwięzieni, potwierdziwszy tylko wiadome 
sądowi udzielanie kolegom zakazanych książek, 
zostali skazani na więzienie i wywiezieni w maju 
1889 na Szpilberg. Łoziński i Arbaszewski nie 
wróeili już do seminarium, bo ich łotrostwo było 
powszechnie wiadome, lecz policja wysłała Ło
zińskiego do Sambora, by miał na oku uozniów 
tamtejszego gimnazjum, którzy tam nierozważnie 
dziecinną rozpoczęli propagandę — a Arbaszew- 
skiego do Wiednia w celu szpiegowania tamtej
szych uczących zię Polaków.

Łoziński nie wiele miał pracy w wybadania 
w Samborze młodych ohłopeów, bo już w pierw
szych miesiącach rokn 1837 uwięziono kilkuna-

! stu z ich ośmnastoletnim naczelnikiem Michałem 
{Popieleni. Te uwięzienia wpłynęły dotkliwie na 
- Stowarzyszenie ludu polskiege, bo wskutek onych 
' uwięziono we Lwowie Kaspra Cięglewicza. Tenże 
' będąc w roku 1886 na praktyce w sądzie kar

nym w Samborze, przyjął jako sołtys de Stowa
rzyszenia rzeczonego Popiela, poleciwszy mo 
obeznani* młodzieży z narodowemi dziejami, z 
polakiem piśmiennictwem, i zachęcanie jej do omy- 
słowej pracy; dodano Oięgiewiczowi do pomocy 
Józefa Dobrzęckiego, byłego teologa w Przemy
ślu, który po swojem wypuszczeniu z więzienia 
udał się do swoich krewnych do Sambora. Po
piel postępował według otrzymanego polecenia; 
ale chłopcy niesforni wzięli się po swojemu go
rąco do rzeczy; nie dosyć im było ćwiczyć się 
umysłowo między sobą, zapragnęli pod nazwi
skiem „Braci" rozszerzać tę propagandę na

{irzedmieszczbu; nareszcie przemienili ją  na po- 
ityczną; a przedstawienia i groźby Popiela i 

Dobrzęckiego nie mogły ich od tego odwrócić, i 
wpadli w łapkę Łozińskiego. Przywieziono ich w r. 
1887 do sądu karnego do Lwowa, osądzono dzieci na 
kary więzienne, i wywieziono w roku 1839 na Szpil
berg: Michała Popiela, Wawrzyńca Czajkowskie
go, Józefa Berechulskiogo, Kościeleckiego, Ga
wińskiego i Towarnickiego, resztę wypuszczono. 
Berecholski i Czajkowski byli bici w więzieniu, 
wskutek cżego pierwszy dostał obłąkanis.

Cięglewicza uwięziono tylko na domyał, bo 
na doniesienie Łozińskiego, ie  go widywał 
z Popiołem. Gdy przeciw niemn nie było innych

fioszlaków, trzymano go we Lwowie tylko w po- 
icji, i dyrektor policji Sacher, wedle swego zwy

czaju, często go odwiedzał w areszcie, i starał 
się poufałemi rozmowami wydobyć co od niego. 
Pozwalał odwisdzać go Urażali a Dłuskich Sie- 
mieńskiej, mate* Łucjana; ta pewnego razu przy
niosła mu inne odzienie, pernkę i okulary, i on

podezas obiadu, gdy policjant na chwilę wyszedł 
na ganek nie zamknąwszy izby, wyszedł prze
brany i niepoznany przez idącego komisarza po
licji, zniknął bez wieści, i wszystkie poszukiwa
nia poi eji za nim były daremno. OięgUwicz, 
posiadając dokładnie język ruski, przybrawszy 
sobie do pomocy wychodźcę Piotra Rotkiewicza, 
udał się między ruskich chłopów, i na własny 
karb, nie odwołując aię do związku, rozpoczął 
między nimi propagandę, mającą na celu wyja
śnienie im ucicmiężeń rządowych i obeznanie I 
z pomysłami własności grnntowej i uwolni** 
nia od pańszczyzny. W tym celo, dla łatwiejsze1-;] 
go odzielania eię chłopom, przyjął służbę u ko-1 
wala w Złoczowskiem — Kotkiewiez zaś obrał 
życie koczujące. Głównym zakresem ich działa
nia były obwody złoczowski i żółkiewski. Gięgle- 
wicz był poetą i pisał odpowiedne pieśni raśkie. 
ktir# rozrzucał między ludem — obaj byli bar
dzo lubieni od chłopów i okrywali się między 
nimi przez długi czai, i wieść o nich chodziła 
od wsi do wsi. Nareszcie złowiono Gięglewicza 
w dniu 80. grudnia 1888 w Derewlanach u Mar
cina Zamojskiego w pasiece, w nocy, gdzie na 
śpiącego założono kajdany. Kotkiowieza przywie
ziono później do Lwowa, gdzie w policji odebrał 
sobie życie, udusiwszy się chustką, którą miał 
na szyi. Cięglewicza skazano na więzienie ze 
zbiegu okoliczności, i wywieziono do Kofstein 
w grudniu 1840. Przy uwięzienia znaleziono przy 
nim jego pieśni ruskie i instrukcję dla nau
czycieli wiejskich także przez niego po 'm aku  
w tym samym dnchu napisaną. Pieśni słysza
no po wsiach śpiewane przez parobków i dziew
częta.

(O. d. n.)



GAZETA NARODOWA z Piątku dni* 18. WrzeŚDia 1889.

dna, sa wyroby tytuniowe. Wilhelm Steiner e War- 
■sawy, ca foreety. Dr. Feretetter e Bi*ł«g#*toku, za 
prsyriądy terapestyeime 1 gimnastyczna. Mikołaj Glin
ka Sscaawiaa, w guberniI łomżyńskiej, aa wełnę. 
Waeław Plekereki c Warizawy, za różoige redsajn 
■kiry garbowane. Braoia Frumkin z Lsudwerowa, za 
sztyfty i gwoździe. Zygmunt Pelakiewioz z Właeh, 
w gubenil warszawskiej za masę stearynową i świe
ce. Tewarzystwe akcyjne fabryki mebli giętych „Wej • 
*iechów“, v  gub. lubelskiej, za różne meble gięte.

M e d a l e  b r o u z e w e :  Teodor Bzętkowski 
i  Jeziorka, w guberuii łomżyńskiej, za dystylowany 
spirytus, wśdkl i likiery. Julian Eiger z Wyseki 
w pswieełe beudsińskim, w gubernli piotrkowskiej, j 
za eeaeent. Feliks Rycerski, inżynier z Warszawy, za ] 
plaay arohitektonlozue. Jas Bereoha z Loazna w gu- 
bernjl Warssawskiej, za wełnę ezosaikewę. Edmund ■ 
Chrzanowski z Warzzawy, za wżery różny eh tkanin i 
jjetalewyoh. Józef Dzięgislswzkl z Warizawy, z a : 
aparat de eznaezaaia proeeatu cukrs w burakach.

Ł l z t y  p o o h w a l n e :  Adelf Datyner 1 Szajs j 
Szpeeht z Warszawy, sa róiaege rodzaju ręozne har- 
i ..raja. Tadeuss Górecki z Warszawy, sa nową olhro- 
twe-terpentynowę zaprawę do posadzek. Rz. radca 

et. Walerjan Tltow ze Smelas, w gubernji mehylew- 
fkiej, za spirytue i wódkę. Wacław Malinowski 
z Warszawy, sa rękawlszki skórzane w różayeh ga- 
tuskfceh. Edward Eiokltr z Międiyrzees, w guberaii 
ziedltekiej, za wedę kelońiką i leśni

— W o sta tn ie j ehw lli. Przed paru dułam* ze- 
etało zerwane w Warssawie małżeństw# młodej pary, 
która enegdaj miała eię połączyć dozgonnym węzłem, 
{•rwanie spowodował narzeczony. Według dawnie]- 
Mej umowy, paaaa *,* miała wnieód posag, wyne- 
•ząey 15.000 ra. Tymesaiem z owej eurny na wy
prawę prsesntezeno aż 9.000 rs. Narteezooy, dowie- 
Isiawezy się o tem, oświadczył, że foadueze jego nie 
pozwolą prewadziś trybu iyoia odpowiedniego de tak 
keeitewnej wyprawy. Zerwanie wywołało w znaezsem 
kole towarzyakiem m. Warizawy, liczne komentarse 
i sdania tę pedzleloie. Wi._s«oeś jednak uważa, te 
strona zrywająoa postąpiła rozsądnie i... ucseiwie.

— Spadki. Prekuraterja w Królestwie peleklem 
cgłasza o spadkaob, pozostałych pe zmarłych: Fran- 
eiezku Slnoradzkim, b. rewizorze podatków w War
szawie, zmarłym w r. 1888 w Kaliszu; po Wawrzyń
ca Kobyłeckim, zmarłym w reku 1880 i Ignacym 
Szeierbińakim, naueiyeielu, zmarłym w Łęezyoy w ro
ku 1870.

Obrońca prokurator]! w Warszawie, p. Perkew- 
zki, egłaeza e epadkaoh, pezoetsłyeh po emarłej w 
roku 1875 Teofili Kemisrewekiej i kapelanie etpltala 
wolekiego, kt. Emilianie Borzuehewekim, zmarłym 
w reku zeszłym.

Prokurator]a w Warzzawie egłzsza o spadku, 
P«e*tałym pe zmarłej w r. 1888 Jadwidze Sebieló- 
wnie.

— Trofea. W dekach solarski eh w Klei umle-
« » n  uowe trefea wejeuue. Jest te miaaewieie broń,

którą pułkownik Wieeman odebrał jeńcom wojennym 
9  Fityezee P#d Begameye. Prósz broni drebilejzzego 
kalibru, pomiędzy trofeami znajduję aię i dwie arma- 
ty, nleidatue jednak de użytku.

— Komiczna sprawa szpiegostwa. Z Benei 
(w departamencie Cótes du-Nerd) doaeeią : Sygnali
zowane tu w tyeh dniach, że pewien podróżny taje- 
mnlnzem awem zaobowaniem zię ściąga na siebie 
podejreenie nzpiagestwa. Żandarmerja areeitewałn na- 
tyehmiaet ewege podejrzanego podróżnego, który de
korowany był ordorem W śledztwio podał areszto
wany dwa nazwiska, oo nie pozostawiało wątpliwości, 
ż# ]ost szpiegiem. Oała okeliea była tem silnio zain
teresowaną, gdy nagle nadszedł telegram z Paryża, 
s którego skazało się, że aresztowany jezt p Morand- 
Dupuleh, zzefem biura w miaistarjum spraw wewnę- 
trznyeh, znanym jako literat pod pseudonimem Gran- 
geneUTe.

— Rom  antyczny ślub. Daienniki rosyjskie do- 
asizą. i# niedawne w kapliey więeienntj w Tebolekn 
edbyi! eię ślub byłege oficera, skazanege na roboty 
przyausowe i pięknej a bogate] panny, która podą
żyła aa nim na Syberję dobrowolnie.

Mąż Sary Bernard.
Niedawno temu zmarł ^ktor Damala, uży 

w&jący teatralnego nazwiska Doria, mąż sławnej 
artystki dramatycznej Sary Bernard.

Jakaś bezimienna entuzjastka, „przyjaciół
ka*, ogłosiła w ostatnich. dniac? gorąeąapologię 
małżeńskiego pożycia Sar) Barnard i bardzo 
słodko opisuje buduar znakomitej  ̂artystki. Sto
sunek jej do męża był wedle nie* sielanką pa
sterską. Autorka posiada nawet wachlarz, na któ
rym D am ala  napisał: Un m ań  ątii adore sa
femtnt, pod czem Sara natychmiast nakreśliła. 
Merci i M^nsieur mon m ań. Gdy syn artystki 
z pierwszego małżeństwa, Maurycy, w spółce 
i  swą żoną, urodzoną ks. Jabłonowską, sprawił 
matce tę przyjemność, że została babką, Sara 
formalnie zazdrościła dziecku pieszczot swego 
męża. W najwyższym stopniu zajmowała ją  ka- 
rjera sceniczna Damali. Jeżeli była mowa o Wie
dniu, artystka zawsze dodawała: Takób tam się
bardzo podobał*.

A jednak cała ta sielanka jest tematom do 
noweli o ponurym zakroju, dokumentem dla pa
tologii obłędów towarzyskich.

Damala urodził się pod słonce insm niebem 
Helady; nie był wprawdzie zbuiowauy, jak He
rakles, ale miał postawę przystojną twarz pię
kną, oko wyraziste i fasonem czarnej swojej bro 
dy, podobnie jak Mierzwiński, wywoływał podziw 
lwów bulwarowych.

Paryż z bulwarami i teatrami sw mi stał 
się klęską dla młodego Damali, który piastował 
wiele rokujący urząd przy poselstwie greckiem. 
Od młodości miał pociąg do teatru, manię; za
pały swoje i w Atenach i w Paryżu składał ob 
flcie w salonikach rozmaitych bogiń scenicznych, 
aż go ® 61*ł demoniczną ogarnęła namiętność, 
g rz e b ią c a  całe życie.

Jaka jest duchowa fizjonomia Bary Bar
nard P Fejletonisci stołeczni śpiewają hymny, a 
Iwan Turgenjew wyraził *ę g lekceważeniem. 
Ongi w toku proeesu artystki z teatrem Oomśdie 
Franęaisc stawał w j«J obronie adwokat Bardom, 
znakomitość palestry paryskn , i taki wizerunek 
gary Bernard wymalował, wobec trybunału :

„Przecież widzicie ją zawsze z tą niecier
pliwością gorączkową, Z tnmi nagłemi postano
wieniami, ze zmianami, które są gwałtowniejsze, 
aniżeli przewroty w atmosferz®) niezdolną do wy
czekania ze spokojnym umysłwa czasu, jakc po
średnika między wolą, która je lt wykonawczyń ą, 
•  namiętnością, która nad nią panuj*! widzicie 
ją kapryśną i szaloną, c a ł ą  j a k  płomień, lub całą 
jak lód, nigdy w temperaturze średniej, klasy
czną i romantyczną zarazem, w najdziwaczmej- 
■zej mięszaninie łączącą melodyjną delikatność 
Baeina z ponurem! snami poezji skandynawskiej, 
raczej córę północy aniżeli południa, i prawdzi
wie podobną do tych kreatur fantastycznych i 
czarujących, któremi wyobraźnia Szekspira żalu

. . . .  J
Ta istota była żoną Jakóba Damali. Zanim oraz kolei Lwów-Bełzec (Tomaszów), oprocz rze- eiw lieb il. Potyczki ich wysuniętych brygad lei K ania Ludwika 194.—. Akcje kolei Półnoon®

1 to j 255.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 117.75.
Hasary bwł i ^ ° J«  kolei Alfoldzkiej —• Akcje kolei Państwo-

. ąApąL  | 227 25. Akcje kolei Lwowsko - Gzem. 280— .
  . --------  -------- . , . , . , 1 nowoacow, j ^ j 0je ^ejei -^ęg..północno-wschodniej 186*—. Lcbj

dów. Zresztą ciągła burza. j się one nadają do przewozu w w*gonis konduk- jak  1 podrzędnych komendantów. 1 kemunslne wiedeńskie 144-50. Akcje Tow, tureckiego
Ten młody Grek, potomek znacznego rodu ’ torekim, a względnie o ile wskutek takiego zała- 

cznł się głęboko upokorzonym, gdy się zastano-! dowania nie będzie potrzebną desinfekcja wozu,

tyehmiaet dpowiadał z 
wam się Damala'

rozdrażnieniem:

Obaj dowódcy ikonceutrowali swoje zna-1116 26, Galio, oblig. indmniz. 104*75. Akcje kolei 
Czne siły na edltęp małego marszu, i będą | półnoono-zafced. (lit. B. Elbethal) 222 50. Losy re-

—i—" r':— — . Akcja biinku dla krajów koron
acje Bankrerelnu 112 40, Rosyjski

n  , . , —  c-s  j 123 50. Losy preai. węg. —•—.
„Nazy- j Wykluczone aą od takiago przewozu towary i _ Lesarz przybył na mawewry o godz. 8. j resta w spólna —*—. 5°/a renta austr.

dużej objętości, posyłki ważące pojedyńozo wię- ; i wrócił oktło południa do Litomyśla. Całe ! papier. . S /̂o ren-a austr. złota —■—. Ren-
' wojsko, wraz z landwerą, wylądowało i m a-jł

wił nad swoją pozycją w towarzystwie. Ozem oa i lub jeżeli nie zachodzi obawa zanieczyszczenia { mogl r  Drzvstanić do włańcitwch o nera- U 11130!1 Ciay — ■ 
był? Mężem Sary Bernhardt. „Przyjaciółka* opo- n ejsca w wagonie, przeznaczonym do ładowania I L właściwych opera 289 80. Akcje
wiada, że, gdy go kiedy tak przedstawiono, n- pakunków. \ CJ1 n*L lmu Kolin-Ihlawa. | ribei papierowy 12;

Chciał narsszcie zostać Damalą, zostać so-Jcej jak 50 kg., tudzież wszystkie przedmioty wy- 
bą. Kilkoma nawrotami wyprowadzał się od żony.; kluczono w myśl §. 22. alinaa 3 względnie §. 24.
Mściwa kobieta w takich ratach wyprawiała mu 
awantury, nawst finansowe, i Damala wracał.

Począł szukać nareszcie zapomnienia. Ab
synt zadurzał mu zmysły umęczone, a morfina 
wskrzeszała mu wspomnienia młodości.

Morfina i kokaina doprowadzały go do sza
leństwa. Niedawno prawie nagi wyleciał na 
ulicę do apteki. Rozwinął się obłęd prześla
dowczy; widział wszędzie detektywów, sprowa
dzonych z Anglii. Raz go zamknięto w zakładzie 
leczniczym w Neuilly; po trzech dniach umknął. 
Gdy umarł, znaleziono * jogo domu w staran- 
uem przechowaniu 15 flaszek morfium, 50 gra
mów kokainy i 20 strzykawek.

To też ostatni ra i, gd> wystąpił na teenie, 
był już ruiuą i przypominał Keana w okresie 
upadku, a „przyjaciółka Sary Bernhardt* tak go 
opisuje: „Kto w tych czssach widział Damalę, 
mus ił się przerazić zmianami, jakie zaszły w 
postaci tego kwitnąco pięknego mężczyzny. Włos 
mu nagle posiwiał, a na twarzy rozlała się bla
dość cmentarna*.

Żył lat 40. Dla kobiety, którą pusty świat 
nazywa geujalną, dla aktorki o nerwach tur- 
jackich poświęcił karjerę, młodość, zdrowie, 
wszystko!

Mb.

Teatr, literatura i muzyka.
— Teatr. Wezorajsze przedstawienie „Świata nu

dów* Paillerona świadoiyło, że zuakemity zreeztą 
komplet naeze] komedji, ais wszedł jeezoze w tok na
leżyty po rozproszeniu wakaoyjuem, że nie snalazł 
jeesese równowagi oo do obiady ról, że nie odzyskał 
właściwej sobie werwy komioenej i pięknego zaokrą
glenia w eneamblaeh. Tembardziej dawało się to od- 
oznwaś wezeraj, że eztuka Paillerona jest trudną do 
odegrania i pełną subtelności, tracących niesłychanie 
na grze dorywezej.

Pierwszy akt, wprowadzający n»s w selenowy 
świat nudśw, mele eię etaś istotnie nudnym, jeżeli 
akoja uie poepleeaa w nim s temperamentem fran- 
enakim. Otśż temperamentu tege nie byłe wezeraj i 
widzewie znużyli eię oekelwiek, zanim elf dobili de 
zajaeująoyoh dalszy oh dwśoh aktów.

Wdzięsiną ehoś nie łatwą rolę profesora Bella- 
ea, greł gośó nasz, p, Dutertre. Głos, przysłeniony 
joezeze znaczną chrypką, i pewna ostrożność w wy
mawianiu wyrazów w Języku, nad którym c-tyeta 
nie zupełni# panuje — sprawiały p. Dutvrtre wielką 
trudność, a były mu tem większą przezzkodą w lek
kiej reli Bellaca, gdzie sam głos powinien zaślepione 
w profesorze słuohaozki ezarewaś, a salonowa kon
wersacja wywoływać właściwy efekt zmianami tempa 
i giętkością w prowadzeniu rozmowy. Maska i posta
wa p. Dotetre były także mniej szczęśliwe, a wazyst- 
ke złożyło się na te że mim® bardzo dobrego poję
cia roli i wyetudjowania jej szczegółów, mieliśmy 
przed sobą zbyt sztywnego, za meło ponętnego i nie 
dośś salonowego Bellaca.

Najwięoej zasłużonych oklasków zebrał wozeraj 
p. Kwteeińaki, grał też bowiem rolę Raymunda z hu
morem i lekkośoią nieporównaną, i dźwigał niemal 
całe przedetawienie.

Na wizie pochwał zasługuje także pan! Ger 
man jako księżna. Nigdy nie powinno się sądzić ar
tystów przez porównania, i tu zatem błędnemby było 
przypominać sobie panią Aszpergerowę w tej roli 1 
ciągnąć paralelę między jeduą z artystek a drugą. 
Gra pani German była inną, ale nie pozbawioną 
wielu bardzo zalet. Salonowa dystynkcja artystki po
zostawiała wprawdzie tp i owo do życzenia, to je
dnak pewna, Iż zdrowy sarkazm księżny, stanowiący 
główny rys tej poetaol, był oddany ciętym i nezezy- 
pliwym tonem wymowy pani German wybornie.

Pani O,chocka rozwinęła w rolj hrabiny bardzo 
wiele właójiwej eobie dystynkcji. Pani Kwiecińska, 
świetna zazwyczaj w roli Zuzanny, była wczoraj nie 
oe sa ociężałą; pani z tfzymańska, którą pe raz pierw 
szy widzieliśmy y- sztywnej roli salonowej, wywiązała 
się z tego trudnego dla niej zadania nadsDodziowa- 
nie dobrze panna Urbanowicz flirtowała profesora nie 
las powodzenia, lesz inne panie salonowe pozosta
wiały wiele do życzenia.

Rolę Rogera odegrał p. Borowski bez zarzutn, 
a iDnym epizodyoznym rolkom męskim, w których 
wystąpili pp. Woj dało wicz, Dębieki, Kaeprowicz, Sze- 
bert i Wysocki nie mamy także ni? do zarzucę Ja . 
Gały salon był ehwiUmi okropnie nie salonowy i nie 
rąehawy. St-

— R o p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we czwar
tak „Mikado* operetka w 2 aktaoh Snlllrana. — 
W piątek na uozozenie zjazdu polskich prawników 
„Keśeuszko pod Racła,wisami*. — W obetę „Go
nitwa za szczęśoiem", operetka w 8 aktaoh Suppego.

— T e a t r z y k i  o g r ó d k o we  w Warszawie 
dziś we eiwartek zamykają swoje pedweje. Teatr po
znański urządza w Włocławku 14 przedstawień, po- 
ozon. rezpoeenio 1. eaździornika sezon simowv w Po
znaniu. P. Kośeielao&i wyjeżdża do Łodz1, dokąd 
zdąża także i trupa p. Puehniewskiego.

— P r z e k ł a d  s ł a w n e g o  d z i e ł a  W. R o
so h o r s , „Nauka ekonomii, handlu i przemysłu", 
dokonany przez dr. B a n z e m o r a  w Warszawie na 
pamiątkę I. Zjazdu prawników i ekonomistów pol
skich w r 1887 w Krakowie, i wydawany nastę
pnie zeszytami, ukazał się właśnie jako dzieło kom
pletne na półkach księgarskich.

Przekład ten, obejmujący 52 arkuszy druku, 
będzie zapewne miłym dla uezeetników obeonego 
Zjazdu. W tem przypuszezoniu, upoważnił tłumacz p. 
Henryka Konitza, adwokata warszawskiego i uozo- 
stnika teraźniejszego Zjazdu, ażeby joBzeze po zniżo
nej cenie prenumeracyjaej dzieło to między członka
mi Zjazdu rozpowszechnił.

duiła „Sen nocy letniej" i „Burzę*

Dział ekonomiczny.
Dyrekcja austrjackich kolei państwowych 

nadsyła nam następujące ogłoszenie:
W ysyłanie towarow na sposób pakunków.

. aW myśl postanowień, dotyczących przewo
żenia pakunków i odpowiedzialności za nie, bę
dzie się przyjmować od dnia 15. września br. 
do przewozu na wszystkich kolejach będących 

i pod zarządem państwowym, z wyjątkiem jednak 
: bukowińskich i kełomyjskich kolei lokalnych

regulaminu ruchu od przewozu jako pakunek.
W yiyłanie wyż wspomniańych towarów bę

dzie się odbywać tylko między stacjami austr. 
kolei państwowych i to tylko wtedy, jeżeli prze
strzenie oboych kolei uie wchodzą w rachubę.

Do i ze stacji austr. kolei państwowych, 
leżących poza granicą państwa, wysyłać można 
towary jednakże tylko wtedy, gdy nadawca lub 
odbiorca dopełni formałneśsi ełowych.

Współudział kolei w ocleniu towarów wy
klucza się bezwarunkowo.

Najpóźniej na pół godziny przed odejściem 
wszystkicn osobowych, kurjerskich, pospiesznych 
i przyspieszonych pociągów z wyjątkiem pocią
gów wschodnich ekspresowych (Orient E ipress- 
ziige) będzie się przyjmować wyż wspomniane 
towary przy ^asaoh pakunkowych, o ilaby nio 
było osobnych lokalów ku tema przeznaczonych.

Towary przyjmują się tylko do takich sta- 
cyj, gdzie się dotyczący pociąg według rozkładu 
jazdy zatrzymuje bezwarunkowo.1

Kolej zastrzega sobie ze względów techni
czno-ruchowych konieczne ograniczenia, )bowią- 
zuje się jednak takowe wcześnie ogłaszać.

Należytość oblicza się bez uwzględnienia 
ciężaru niepłatnego przy pociągach osobowych 
po cenach prawidłowych, pobieranych za prze
wóz pakunków, przy kurjerskich i pospiesznych 
lub przyspieszonych zaś pociągach po cenie t«j 
1 */, razy wziętej.

Dla obliczenia n&leżytości zaokrągla się 
wago tak jak przy pakunkach od 0 do 10 kg. 
w ten sposób, że każde zaczęte 10 kg. za pełne 
10 kg. się liczy.

Jako najmniejszą należytośó (oprócz nale
ży tości manipulacyjnej i stemplowej) pobiera się 
prey pociągach osobowych 20 ct., a przy kur
ierskich pospiesznych lub przyspieszonych 30 ct

Przy komhinowauym ruchu pociągów (oso
bowy i kurjerski pociąg) pobiera się l ‘/i  razy 
wziętą cenę prawidłową jedynie "za tę przestrzeń, 
na której towar kurjerskim pospiesznym lub 
przyspieszonym pociągiem był wieziony, a mia
nowicie należytość minimalną w kwocie 30 ct. 
od jednej posyłki (oprócz należytsści manipula
cyjnej i stemplowej).

Nsleżytości manipulacyjne i stemplowe, jak 
rówuież i dodatki sa deklaracją wartości i za
bezpieczenie terminu dostawy oblicza się podług 
taryfy obowiązującej od 1. sierpnia 188b.

Nadawcom posyłek wydaje się recepisy pa
kunkowe które przy wydaniu towaru w stacji 
kresowej zwrócone być winny.

Zezwala s.ę także, żeby w rszie żądania 
nadawcy recepis dołączonym był do przesyłki, 
jednakże tylko wtedy, gdy posyłka będzie zao
patrzoną w trwały sposób dokładnymi adresem 
tak nadawcy jakoteż i odbiorcy.

W takim razie zawiadomi nę adresata o 
nadeiśsiu przesyłki do statji. kresowej.

Wiedeń w sierpniu 1889".
O eksp loatacji n a fty  na  K aukazie, jairo- 

by całkiem upadającej, piszą do Now. Wrem. 
co następuje:

Rozuowszschuiitjące się w ostacnich cza
szach w kraju i za granicą pogłoski o zdecydo- 
wanera jakoby wyczerpaniu się powierzchni 
naftowej Bałachońsko, Sabuczyńi ko-Romanińskiej 
stanowczo nie znajdują potwierdzenia w tych 
danych, które dostarczyła eksploatacja nafty za 
r. b. i muszą być zaliczone do liczby pogłosek,
0 których się mówi, aby tylko uzasadnić nad
wyżkę cen nafty na rynkach wewnętrznych i 
zewnętrznych. Tak np. nie mówiąc o dwóch ton 
tannach Nobla i Kasznejewa, o pojawianiu si<_ 
których w połowie z. m. doniosły gazety, zaprze
czają temu następujące dane o eksploatacji nafty 
za lipiec r. b. eraz za cały czas roku 1889. Za 
miesiąc lipiec i  powier7chni wzmiankowanej po
wyżej, oprócz Bejbackiej, otrzymano 17,500.000 
pudów &rzy 200 funkcjonujących otworach świ
drowych, ic stanowi średnią p/odukeję miesię
czną jednego otworu 88.750 pudów, czyli blisko 
3.000 pudów dziennie. Jeżeli taką produkcję ze 
chcemy uważać za niedostateczną, to w jakiem 
położeniu znajdą się n. p. otwory świdrowe w 
Ameryce, dniące 8 -1 0  baryłek na dobę, czyli 
oa 25 do 4u padów. Tymczasem nawet przy ta
kiej produkcji Ameryka daje rynkom swoim i 
europejskim dwa razy tyle nafty, co Rosja. Do 
dnia 13 sierpnia r. b. z powierzchni Bałachań- 
skiej otrzymano ogółem 102 mil. pudów nafty. 
Ile otrzymano z powierzchni Bejbackiej — nie 
wiadomo. W zupełnej zgodzie z oowyższemi da- 
nemi znajduje się stopniowe powiększanie się 
przedzie iiorstw znaczniejszych firm, z pośród któ- 
rych Nobel i <otszyl Iowie ciągło rozszerzają 
swój wywóz, a Szyb iew powiększa swoją pro
dukcję prawie dwakioć.^ Akcje i udziały wzmian
kowanych towp-ZjrStw idą wciąż w gorę, czego 
nie mogłoby być wówczas, edyby wyczerpanie 
należało uważać w rzeczywisto^ sa fakt, po
nieważ towarzystwa te cały swój kapitał mieszczą 
w towarze surowym. ?odniesieme ceny nafty od 
4 —6 kop. podczas letnich sprzedaży (w kontra
ktach rocznycii cena tu jest suacznii niższa) da 
się w zupełności objaśnić ciągłem wzrastaniem 
zapotrzebowań. Ogólna produk ja za r. 1888 wy
niosła z dwóch przestrzeni naftowych otl 165—170 
miljonów pudów nafty, a produkcja r. b. bę
dzie jeszcze wyższa i wyniesie prawdopodobnie 
od 185 do 200 mil. pudów nafty.

G ie ida  zbożowa. Wiedeń 11. września. Ten
dencja słaba mimo dosó znacznych obrotów Płacono 
za zboże mniej więcej po cenach wozorajazych.

l u n y  J a n t y  M r f .
W i e d e ń  d. 12. września. PrzyDyły 

tutaj prezes sobrania bułgarskiego Stojanów 
był w ministerstwie spraw zagranicznych, 
ale me zastał hr. Kalnokiego, który do Lito
myśla do cesarza wyjechał. Stojanów był 
także u rezydeuta bułgarskiego, Nacewicza,
1 jedzie ztąd do Paryża.

L t t o m y ś l  d. 12. września. Wczoraj
szy pierwszy dzień manewrów przyniósł dwa 
wielkie starcia kawalerji i kilka drobnych

newrowało wzorowo, chorych prawie żadnych 
nie było.

Na wczorajszym obiadzie u cesarza byli 
wszyscy bawiący tutaj arcyksiąięta, mini
strowie Taaffe, Kalnoky i Bauer, wyżsi ko
mendanci wojskowi i wszyscy reprezentanci 
wojskowi państw obcych. Podczas obiadu 
wniósł cesarz zdrowie cara, a kapela wojsko
wa zagrała hymn carski.

B erlin  d. 12. września. Cesarzowa 
Frydrykowa udaje się z trzema córkami d 
16. b. m. z Warnemtliide do Danii, gdzie do 
19. b. m. zabawi. Poseł przy Watykanie 
SchlOzer pojechał do ks. Bismarka do Fried- 
richsruhe, zkąd do Rzymu powróci Ambasa
dor niemiecki w Petersburgu, hr. Schweinitz 
wyjedzie ztamtąd d. 15. b. m. za urlopem 
na sześć tygodni, i będzie tu na każdy spo
sób podczas wizyty carskiej.

P a  r y ł  d. 12. września. Wczoraj od-

ta 4 J , węg. złota 99 50. 5°/e renta węgv papiero
wa 94 75. Napoleondory — ■— . Marki niera. —■—.

L.t?św, in ii  12. wrześni*. (Z Izby hŁsSlowrj.)
I. ■- iO,.!■ ‘i-  l.c

V'
Sulej gelie. ¥ t r .  Leśw. 200 zł. m. t. ■ 198-50

l/s.

Kolej Lwow.-Gzer.-jaesira po 200 ał. w. a 239 —
Stanku hlpoteezneęo gal. pa 2GG J .  w. 277-—
Es-uks fc-eć*?. po £90 ał. w .a. -•. ^  i.. ^

1L iA tij za»tawn<- aa 1.09 iii'.
EtłtfcB hlpetcezsege sftlie?jf.Viego 8% . • • -

c-!, . 100. -
„ gai. 57e wy-i.-io*/,, p 103 25

B asta iraj.-i-ctfa **/,»/, 'oe, e 51 i. U7-50 
Tł-WAiij-iOrti t r e t .  iiiie . tio£Łs. 5*/„ • ■ 100 70

„ kntłyi. pi!. sit-iŁ. 4*/# . . .  96- —
n kred. far. dęta. 4*/„ I.te. w ! i00 70
„ rrr.f. g. zi«ai. 4% ior. p  i i  «/„ 1. 03-80
„ IrredytM era ft.i. £-.J/s

»■ 52 1..............................'. 4)8.40
•> y.rie. gai. sMąt 1.*- a 4 i. 92 80

l i i .  L isty dłaine na S.M tf.

£4-'>*.14
198 60 
238-— 
281.—
Ś.13- —

101-— 
'04 25 
98-50 
101-70 

i?. 
10? 70 
9480

9940
9K-80

litr?. (4. C pr.5 t 9L 
red. wtois. {i. 6"/,) 2V»®/» • • ■ 
in. krtńyl. zak/. a is ‘ Pwlr. 

r  !5 !»l . . . .
IV . Obligl ta  100 s.1. 

oł. k. .
1. ern.

a. ,

V. Losy.
Loty miast: Krakowa.................
Lesy iri»3ts 8tau;sławowi

VI. Monety.
Dutst holenderski
D«::at c e sa rs k i.........................
IS a p o Iso n d o r....................................
PóHmperjał rosyjski
Rnbei rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckUli. ■

. 104 25
. 100 50 
. 104-—

24

5-61 
5 64 
946 
9-68 
1-28 

!-22V. 
58-10

105'25 
101-50 
108 -  

97 50

2 6 -
38-—

5-71
6-74 
8-56 
978 
136

1-24*/,
5910

Srebro ta  100 złr.
w srebrze

m m a m

Z. kred. w/ote. w likw. (4. 6 pr.5 i 9/, 64-— 57-— 
(3*'. 7<- kred. wioio. (d. 6"/.) 2 V»®/« . . .  46 — 49- — było się pod przewodnictwem prezydenta Oftin. r®in »'»

Banku fraucuzkkgo otwarcie międzyuarodo- de/, i® 
wego kongresu monetarnego. Reprezentowana! 
są prócz Niemiec, wszystkie państwa. Odczy-1 i»4łmniia«yjne saiioyj. 59/ 
tano pismo ministra skarbu, Rouviera, który j 6«/“ wL
słowa, jakie Salisbury wypowiedział do bime- P*iyesh>. krajowa lsss wi-su 
talistów (zwolenników waluty srebrnej obok 
złotej), poczytuje za pomyślną wróżbę dla 
rozwiązania sprawy waluty dwoistej.

P aryż  d. 12. września. Powołani na 
świadków redaktorowie głównych dzienników 
tutejszych, oświadczyli wszyscy bez różnicy 
barwy politycznej, że redaktor bulanżystow- 
skiej Cocarde całkiem właściwie postąpił, 
ogłaszając akta trybunału stanu; każdy inny 
redaktor byłby to samo uczynił.

Nowy książę Monako, będąc jeszcze księ
ciem następcą, zaręczył aię z wdową po księ
ciu Riehelien, urodzoną Heine. Po raz to 
pierwszy wstąpi urodzona żydówka na tron, 
choć tak masiopy jak monacz&ński.

B ru k sela  d. 12. w rześnia. Jenerał1'
Tan der Smissen w rozkazie dziennym d o!
w ijsk, które brały udział w manewrach,! _______________ L m ^ ^
oświadcza., tr k-ól jMt zadowolony z energii, j £ £ * ;  J S a S ita S :
jakiej dowody wojsko złożyło; zdarzały się C. SoiańBki z Komelowie. M. SkenyńBka ze Studzienki.
i a d n a t  h ło d u  i Irn m a iifin ip i miKs/a. ; J- G tw tł z SanoKa. W. 8roe/.yń«ki i A. Fibich z Mielca,jeansu D fęav, 1 Komenoauci m u s z ą  jeszcze M. GUiokeberg z W»r»*»wy. P. JasińBki i J. Louii z Kra-
usilnie pracować nad zupełnem wykształceniem : ko^a Dr. A, Pohoreoki z Teraopela. A Herdam z Berna, 
_ rm :j j A. Cordypn z Drezn* A. Wulkan z Ozerniowiec.

' _  j  , n  , . T i  t t  I "Hotel Angielski. J. Inbrzyeki z Brzełan. W. Zbre-
U a a g a  d. 12. września. Jenerał Yers- < iek z Lackiej woli. J. Frankowski z Przemyśla. W. Zie- 

pych wysłany został na manewry niemieckie ! li.*łka-, f Wróietiwu polek. f. Kun?, ze strepkowa. w. Ra-
eJ u n . . , ,  , • oiboreki z Poddniestrzan. L. Popławeki z Drohobycza.
W Hanowerze , aby powitać ces. Wilhelma i i Het*l Kreikotcsici. 8 Zaruski z Oleska. J .  Babiński 
wręczyć mu wielką wstęgę wojskowego orderu ' z Tarnopola. B. Riel ze Stanisławowa. L. Grendyszyńiki 
Wilhalme 1 * Petereburga. J. Zarzycki 1 Beska.

_  ‘ n  . . , - o ,  I Hotel Kuhna. J . Roiankowskl ■ Rawy. A. I ru i ie l-
H s y i n  d. 12. TVrZ0SUi&. 9Aj6QCJ& St0- nieki i  Biały. L. Ira§icki s Dobrotwom. J  Witwiakł 

fani* oświadcza, Że doniesienie paryskiego j zPreewodowa. D. Leske ze Stryja. B. Mydlak z Pawłowa.
Małtn, że "Włochy chcą puścić w obieg noty — ■£- wBMiaetwuM mm m m m m **
konsorcjalne (konsorcjum banków) i kurs |
przymusowy przywrócić zamyślają, ni: ma ża- { ITA D E S Ł  A  N E .
dnej Z g o ła  podstawy. i (Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która teź żadnej

B u k areszt d. 12. września. Wczoraj i odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)
jako w imieniny cara odprawiono uroczyste \ ^ — — — — —
nabożeństwo, ua którem oprócs personalu po
selstwa rosyjskiego byli ministrowie Katar- 
dżiu i Lahovary i dowódca korpusu Ceruat.
Króla reprezentowali adiutant jego Odobesko 
i administrator dóbr Kalindoro. Następnie od-

P r s y je c h f t l l  d c
dnia 12- września 1889:

Hotel Francuski. Wł. Januzewski i  Brodów. Dr. 
W2. Kattory z Krakowa. L Czerkaeskl z Petersburga. 
Vf. KrasP«r z Magdeburga. K. Zaremba z Podhajeo H. 
Treter z Laszek król. C. W. Waltner z Berlina, M. Roth 
i W. Flobr s Wiednia

Hotel Europejski. Dr. Bolińeki ze 8ka/atu. F. Har

Dr. Oskar Widman
prymarjusz szpitala powszechnego 261

p c w r r ó o lł  d.o
była się w poselstwie rosyjskiem recepcja i i  ordynuje od godziny 8 do 5 po południa  
śniadanie. j w domu przy ulicy Grodzickich 1. 3.

P e t e r s b u r g  d. 12 września. Fułko- ) ■ 
wnik Pfeil, Niemiec, otrzymał na własne żą- ! 0 3 7 .  T -  K r C t o i o Ł t l
danie dymisję. Posądzano go, że informacyj powrówłj ordynuje w chorobach wewnętrznych 
swoich używał w korespondencjach do Kólni- 
sche Z tg .

S o f i ą  d. 12. września. Przewódzca ra
dykałów serbskich Paszic, będąc wczoraj u

ulica SkarbkowBka 1. 2 — Hetmańska 1. 24.

Zamianowany przez c. k. Dyrekcję galic, funduszu 
propinaoyjnego delegatem do przeprowadzenia wydzierża
wienia prawa propinacji w powieeie gródeckim podaje 
do powszechnej wiadomości, że ed dnia 15 września de 

Stambułowa, złożył wszelkie uspakajające wy- końoatego miesiąca urzęduję każdego poniedziałku, Sre-
jaśnieuia co do mtencyj Serbii wobec Buł- dy’ ?*wart!tu iJ )i.'tftu oi god*iny 3 -6  w biurach Eady
garji. Paszic podniósł, że Serbia jest w zu
pełności zajęta a woje mi sprawami wewnętrzne- 
mi i Bułgarji zgoła atakować nie myśli. Mi
mo tego ponownego stwierdzenia zapewniań ’ 
serbskich, w Bułgaryi nie ustają obawy z.1 
powodu nieustannego zbrojenia się Serbii na 1 
granicy. j

S o f ia  d. 12. września. Założona nie- i 
dawno temu ajencja telegraficzna Agence Bal 
eaitięue donosi, że 12 przewodców opozycji 
Cankowa, Radosławowa i Karawełowa onegdaj 
aresztowano i po spisaniu z nimi protokołu 
wypuszczono z powodu, że z okazji imienin 
cara bez zezwolenia rządu wydrukowali okól
nik, któremu nieprawnie znamię urzędowe na
dali. Projektowane nabożeństwo żałobne w ka
tedrze za cara Aleksandra II. nie odbyło się.

Podana przez belgradzką Cerresp. Balęa- 
nique wiadomość', jakoby Stambułów w swo- 
jem oświadazeniu (którem?) napomknął był 
także o możliwości mobilizacji francuskiej, 
jest zupełnie zmyślona. Koła kompetentne 
oświadczają, że ani na serbskiej, ani na tu
reckiej granicy nie ma żadnych wojsk buł
garskich, skoro Porta dała do zrozumienia, że 
wszelki uapad na terytorjum bułgarskie uwa
żałaby za napad na Turcję. Widocznie celem  ̂
komunikatu serbskiego jest, wzniecić w Km- i 
stantynopolu podejrzenie i zamącić przyjaźne 
stosunki, między Bułgarją a Turcją.

W iedeń dala 12. września godz 1 min. 45 po { 
nołndniu. Akcje kredytowe 805'— .  Akcje alpejskie i 
Tewarz, górnic ego 80*20. Akcje węgierskie Banki* 
kredytowego 315*25. Akcje Banku anglo ansirjsc- i

powiatowej w Gródka.
Wzywam w*iy*tkloh, którzyby to wydziarii-

wiś chcieli, by się w powyższych dniach i godzinach 
zgłosić zechcieli.

Listy i oferty prosię nadsyłać pod adresem moim 
poste restante Komarno.

S ta n is ła w  A gopsow ic#.262

Pociąg;! kolejowe.
Podłag zegara twpwsklego f(M 1. caerwar. I8R9.)

Dc Lwowa przychodzą:

Z K ra k o w a ..............................
Z Podwołoczysk . . . . .
Z Psdwołoozysk na Podzamcze 
Z Ozerniowiec, Husiatyna i Sta

nisławowa . ■ •
Z Ozerniowiec i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa. Husiatyna,

Stanisławowa i Stryja . .
Z Sncbej, Cbvr Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławoeznego, Orló,

Cuyrows, Husiatyna , Sta
nisławów#, i Stryja 

Z Bełzoa (Tomaszowa)
Z Rawy we wtorek i piątek .

Ze Lwowa odchodzi
Do Krakowa . . . . .
Do Podwołoczysk . . .
Do Pcdwołoezysk z Podzamcza 
Do Ozerniowiec, Stanisławowa

i H u sia ty n a .........................
Do StaL.sławowa. Czernił- -ciec

i Czortkowa.........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Snchej 
Do Stryja, Stanisławowa. Hu

siatyna, Ławoeznego, Pesz- 
t r ,  Chyrowa., Stróża i Orló 

Do Bełżec (Tomaszowa) . .
Do Rawy we wtorek . . .

„ „ w piątek . . . .
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liezbami, oznaczają

^ « .  ..""i  9 _R  v ie  n Q

sase
o. S/ip.

J E
® oo<g

Pociłg
otoliowy i

a. *g
403 8'50 9-28 7-15
2-20 315 7-00
2 08 10— 2 3 8 e. 6-22

?
8 — 1106

6*40

3 36
8 26

12*08
553
10*10

2*28 4-20 7-20 8 3 0
4*.U 952 *T310*35
4*22 7— 1023 1. 11-05«
9-20 9*50

10*08

10-20
8*45

5-60
7*49
5-01
2-44

potyczek. Oba korpusy posnnęły się naprze-5 kiego 134-30. Akcjo Uaionbaaku 280*75. Akcje ko- 'pora nocną od gĄefnr rlretfa do5m. 59 rano.
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O statn i tydzień .

CYRK A. SCHUMANN i
D z iś  w e  cz w a r tek  1®. w r z e śn ia

P R Z E D S T A W I E N I E
o godzinie p ó ł do 8. w ieczorem .

Występ i  jzyitkioh angażowanych artystów. — Po ras ostatni „Mikado esyli jsdsn

863

dzień w Titipu, wielka pantomina.

N astępne p rzedstaw ien ie  ju t r o  we środę
A. Schu m ann  ,  dy rek to r.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i  n lepszonyoh ogniotrw & łyoh tektur

do K rycia dachów  
S. S Z E L IG I - Ł Y S Z K IE W IC Z A , In ż y n ie ra  

L w ó w , K o ry tn a  13.
po leca:

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie
my na fundamenta w gorącym etanie, ELASTYCZNI! IZOLIJRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatnnków do kryeia dachów, 

LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych.
SMOLĘ ANGIELSKĄ bezwodną.

O r a n a  asfaltem  jako jedynym irodkiom znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w całym kraju swojtmi ludźmi pokrycia dachowe tektn- 
rowe i reperacje tychże.

440 M etr □  od 60 do 80 centów. — G w arancja la t  5.

Zm iana lokalu.
Znany zaszczytni# od la t  trz y d z ie s ta

Magazyn i pracownia
wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych,

683 oraz sk ład  srebra oh iń sk iego
pod firm ą:

Kaarol T7"oins:©i: i
z o sta ł p rzen iesionym  z R ynka

na plac Marjacki do Hotelu Francuskiego.

640szczepu włoskiego
poleca h an d e l

KAROLA BAŁŁABAMA
w ©  L w o w i e .

Łaskawe zamówienia z prewincji uskuteczniam odwretną peeetą.

I jT o w o ś ó !

Eau de Ninon.
W O D A  MIMOM nic je st farbą na włosy, ale umiejętną chemicznie zba
daną kompozycją złożeną z takich ezęfci składowych które tworzą zasze 
włosy. Cudowna pruwie własność wody Ninon odm ładzania w łosów i 
przemiany posiwitłyeh lub całkiem siwych na kolor ja k i m iały  p ierw otnie 
daje się przsz analogię wytłómaczyć naukowo, matsrjały bowiem podobne, 
t, j. uwłoiienie naazs wraz z wuc Ninon, łączą aię z sobą ehemioznis, 

asymilują i wzmacniająco działają. Główay skład dla Austro-Węgisr:
O tto F ra n z , Wi«u, Tli, Mariahilfaratrasse 38.

Składy we Lwcwis: w ap, Zygm. Ruckeri, Piotra Mikolascha; w Krakowis: 
Kenst. Wiśniewski, apt. pod św. Florjaaem, 7 . Stookmar apt.

M aszyny i  narzędzia rolnicze
najnowszej i najtrwalszej konstrukcji sprzedaj* na raty, oraz przyjmuje wszelką 

reperację po najniższych oena-h. 715

L E O I O RLEW 1CZ ulica Leona Sapiehy 1. 31.

812 ■ nie Jest ta k  w ydatna,żadna Pszenica Swiftó
m ąki, ja k

Manitoba, pszenicą czerwona
wyszczególniona na kolonialnej wystawie w Londynie w reku 1887 i wielkiej sa
skiej krajowej wystawie w Budiiszynie. Zdaniem pana profesora Dr. Nobbs-Tha- 
rsndt pisrwszej powagi w tej gałęzi — waga hektolitra 79% kllogr. części zda- 
tn jch  de wypieku 41% zatem 10% więeej, jak w najlepszej węgierikiej psze
nicy. Mimo późnego eiewu i niesłychanej m .zy  ziarno t.geroezne jest pełne i b«t 
zarzutu. Dochodzi równo, zawsze i wszędzie, gćsiskolwisk posiane, Jak* dowód na
stępujące świadectwa z różnych części kraju : Pissą nam : Fan H, Hohage ■ Pnn- 
gelsoheidt w W estfalii: Psseniea Manitoba, którą od pana seszłegt reku dosta
łem okazała się wyborną. — Pan W. Jentssh z Brokctichine na Szląiku: Próba 
d.konana z 50-eiu kilogramami Maniteby tak pod każdym względem wydała św ir 
tac rezultaty. Pan F raic. Srisahk* z Brawinu na Szlązka a u s tr .: Z paztnie, któ
re siałem jesionią, de maja nie było ani śladn — nareszcie pańska Manitoba po
częła wschodzić szybko i bujnis bez rdzy i śmieci, ktśremi wszystkie inne ga
tunki były dotknięte. Mieliśmy mokrą wiussę i bardse suche lato. — Pan Jś te f  
Peter z Strassormfihl w Baw arji: Otrzymaną od pana pszenicę liałom z jesionią 

wyznaś muezę, ie  Jo it wspaniałą. — Pan 7 . Tolle z Ilsisenm arpe (Łippe): 
Z otrzymanych od pana pięe<u kilogramów pszenicy Manitoba etrafnaałem 331 
fuatów czyli 166% kilegramow. — Dostarczamy kilogr. 100 za słr. 25 wraz z n t 

wym werkiem. Kile 5 peeztą de wszystkich stscyj Austrs-W ęgier za cłr. 3.
BERGER & Co., KBtsehenbrods-Dresden (Ssehsen).

I

M a g a z y n

¥
A

Towarów bławatnych i Płócien

Stiliffl l Alrimti®
w e L w ow ie , ry n ek  1. 32 .

o t r z y m a ł  j n *  n a  s s z o n  -c g io a a m n y

¥
±

156

¥
najmodniejsze materje wełniane

ir« w szystk ich  m ożliw ych ga tunkach .

— 3 M t -------------------
¥

: * k

Od przeszło 50 lat uznane 
ja k o  najlepsze i u lub ione śro d k i to a le to w e

Pielęgnowanie skóry
Eau de Lys de Ł ohse,

jedyny środek ochronny przeciwko cpalesiu, niszczy bez śladu 
wszelkie wyrsuty skórni, plamy, węgry, ezyni twarz, szyję, ra
miona i ręes śnisżno-białemi, nadaje płci świeży, zdrowy wy
gląd. W  oryginalnych flakoHach z przepisem użycia.

Lohse’go mydło z mleka lilii,
wskntek swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletowe, 
a zawarta w niem tłustośó czyal skórę elastyczną 1 m iękką.

Ł ohse^o puder liliowy,
nu dzi«ń i wieezerem, nieskończenie delikatny, przylegający i 
i niewidoczny, więcej jedwabisty, jak  wszystkie znane dotąd 
pudry, biały i różowy dla blondynek, żółtawy dla brunetek. —

LOHSE,
46 Jager-Strasse, BERLIN

n a d w o r n y  p e r f l i m e r .
593 Do nabyeią we wizyetkich składach perfum i galantsrji.

10 medali zaBługi.
* 8

JAN 1HNAT0WICZ
peleea niezawodne i wypróbowane

środ k i do w ytęp ien ia  ow ad ów  dom ow ych
mianowicie:

G r y l o n
wytrawa szwaby, kzraktny, 
stonogi, świerszeio, izezypaw- 

k i, karaluchy, prnsaki itp. 
F lakon  80 et.

FKNIL1N
de wyniszczenia moli z zarod

kami w ankniach, futrach 
i meblach.

F lakon  60 e t.

Ziółka antimolowe
do przechowywania fater. 

P u d e łk o  80 ot.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknio, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 ct.

M I K O T O N
niezawodny iredok de wytę

pienia pluskw.
F lak o n  50 c t.

Proszek perski
de wygubienia pcheł 1 t. p. 

owadów.
Paczka 5 ,  10 ot. 

F lakon  20 , 80 c t.
P a p i e r  n a  r a L - a . c l 1 .3 r

sztuka 9 st. 31
we L w o w ie : przy uliey Kopernika 1. S, i przy nliey 

Halickiej róg Wałowe
W  K rak o w ie : Sukiennice 1. *0. C zernlow cet Rynek 1. 3.

3&
Q - € > 0 " © - 0 $ J

$ Nasze czy obce żywioły?
Studjum społeczne

Dr. WITOLDA LEWICKIEGO
wyszło w tych dniach nakładem „Gazety Narodowej14

9V *  Cena 1 złr. "W *
Do n abycia  wc w szystkich księgarn iach .
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uezenulea W ertha.

SAUKA KROJU instijp
1 r  ułatwionym sposobom 

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie pe 2 gedsiny. 

Przyrządów żadnyeh nie trzeba próeą papieru rysnnke- 
wego i miary centymetrowej

Oas.2Tg k a r o  k o a s t a j o  l O  d r .
Zapisywać się można codsicnnie. — W p is o w a  3 s ł r .

FORMY PA PIERO W E na tuknie, sarsntki, okry- 
eia, ubranka dla dzieci itd. y cenie od 30 et. do 2 zł.

IJllea A kadem icka 1. IZ, parter.
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Heneberg’8

M0N0P0LSEDE“
is t  das B e s te !

Nur direet. 185/11

Wszystkie używane m ark i listow e zawszs
ratis. 
org.

kupuję. Prespskty gn 
610 G. Zechmcycr, Nttrnbo

N ajtańsse źródło do nabyoia
wszslkish petrssb 1842

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
WEŁNY, BAWEŁNY 1 N ICI do robót drutowych 
W ŁÓCZKI, harasa, filezsli, sznelki i paciorek 
HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 
RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft 
W8 f^ Ż E K , wypustek, wstawek, szlarek i koronek 
MYDEŁ, PERFUM, G R ZEB IEN I I SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW 1 SAKIEW EK,

Instrumentów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herephonśw

Q ł ł* l l t l  zsakeuityeh i prayhorów de reperacji OLI Uli W O SS.TJD S-lA .Ea0W
w handlu pad firmą

ML. tS J E ] » J L A  .JML
wo Lwew le przy ulicy Bohlesklogo 1. *.

Łaskawe samówieaia uiknteezniają aię natychmiast.

• •

1  H l U B O t t *
n a d w e m y  o p ty lc  

peleea

BINOKLE TEATRALNE
szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 

słoniowej kości i  skórką obciągane,
binokle wojskowe z kompasami, dalekow idza, perspektyw y  
do polowania, okulary, cw ik iery, lern etk i, barom etry m eta 
lowe, termometry, stereoskopy c obrazam i, paateskepy, la
tarnie u iB g ic z u . , elektryczne i parowe k o le je , m asaynki 

elektryczne ze stałym  i przerwanym prądem
w największym wyborze I po najtańszych cenach.

WttefkU rtparaeji iuJcuteetnU najtaniej.
Zamówienia t  prowincji taiatwia odwrotną poettą.

Adres: J . N li  VH Ó F F Jł, n a d w o rn y  o p tyk  
w  C«erniowcach w  RynJeu.

H T »  p a n t l ^ t l u ę

II. ZlaillB Prawników i l o i i s t o i  p isk ic li
wyszła

B IBL IOGRAF IA  PRAW NICZA
ehejmująca dzieła z dzisdsin j p ra w a , ekonom ii, s ta ty sty k i i  nauk  spo

łecznych. Wydał ST. BOTW IŃSKI.
871 Cena 6 0  centów . "ZZf

Skład główny v  księgarni H. A ltenbcrga we Lwowie. — Do nabycia 
________________  we wszystkich księgarniach.

a d e e s
Bióra wywiadowoa. i Kantoru służbowego:

J. P O  L I Ń S K I ,
Lwów ulica K arola Ludw ika 1. 5.

Polica tylko taką służbę, o której można 
byłe zasięgnąć dekladnsj informacji u dc 
888 wnyoh służbedaweów.

.P isząc tutaj tych parę słów posy
łam takżs kersspendsncję de innego 
dziennika, drugi Twój liścik odebrałem, 
ale ten o który w ostatnisj koresponden
cji prosiłem ni* nadszedł jsissss, pilne 
do niego strasznie, nie odkładaj piiania 
a szukaj więcej na znanej drodze. Ści
skam, kocham...“ 144

Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa.

Na wiedeńskiej wystawie pszczół w roku 
1882 edszczególnionr, niezrównany

M I Ó D  R Ó Ż A N Y
w blasiankaoh po S kile, za kilo et. 50 
blaizanka ot. 80 za gotówkę lnb za zaliezką 

G E O R G  D O L E M E C  160
Handel miodn Lublina (Laibach).

Dli pszezslsriy,
miód
henig uud ttiatthonig) n 
ct. 60, w skrzyneczkach pe 40 i 20 najtaniej.

■ u w i ł  l u i e u u  u  u o i *  u e *  j  .
iszezelarsy, kupców i piernikarzy 
de peżywieaia pszczół (Ffitter- 
uud Glattbonig) w laseczkach po

WINOGRONA* I 1 A C Y J 1
Feslawskle 1 Badeńskie,

isjizlaehateiejizy gatunek, bardzo słodkie, 
kosz wagi 5-kilo za zaliczką tłr . 2.

E. HANDL, Wien I. 
N a g l e r g a s s e  16.

P a sy  d o  m aszyn ,
O liw a do m a sz y o ,  
Sm arow id ło  n a  o s i ,

poleca: 82!

J ó z e f  H an ke
-w e  L w o w i e

pod .C zarnym  P sem “
Rynek 1. 88.

KIEROWNIK TARTAKU
w wieku 82 lat, katolik, żonaty, 
zupełnie obeznany z m anipulacją 
i  maszynerją, poziadająoy znako
mite świadectwa z wieloletniej 
praktyki, szuka posady. — Oforty 
854 adrecować prosi:
.0 . H. 348“ laasensteln  & Yo- 

g le r  (Otto Maass) W leń.
w doborowych 

gatunkach pole
cam najtaniej i 
rozwiano f r t n e  o 

w woreczkach 5-kilowych

JAWI
w wor*cz

Santos żółta pospolita 
Domingo blada 
P erterleo  zielona debra 
Kuba zielona bardie dobra 
L aguayra bardzo dobra 
Ceylou plantacyjna, drobna 

„ ,  gruboziarnista
n „ perłowa

Jaw a złetawa aromatyczna 
Męka arabska silna 
St. Jago zielona najprzedniejsza

H A N D E L  W

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. * 2-

8 —
,  8 40 
.  9 . -
,  9.60 
• 10—  
,  10.40 
,  10^0 
,  10.80 
,  10.80 
e 10JW 
,1 1  &

Fabryka Maszyn 
i odlewarnia żelaza

M. Dornwalda
w Przemyślu,

potrzebuje btzzwłoesnie kilku

zdolnych formierzy-
Zgłaszający cię raczą wprost do zar*Ad»

861 fabryki się udać..

CJalic. Bank kredytowy
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

4 t°o  ASYHNATY KASOWE
z 90-dniowem wypowiedzeniem i 639

I
B A
s
w
»

H

41 iSTBNiTT U S O ffl
z 30-dniowera wypowiedzeniem,

YfsgyBtkie zaś znajdujące się  w obiegn 5% Asy gnaty kasowe * wypo*
wiedzeniem  oprocentow ane będą począwszy od dllla 15. Maja 188J po 4ViVe*

Lwów d n ia  11. L u tego  1889.
Prsedrnku nie płacimy. Dyrekcja.

Zj ca.r oj OTxris3s:o

M 0 R S Z Y N
wyszczególnione na 8 wystawach za swe przetwory.

IHorszyńska rodzima sól gorżka
w małych dawkach sprawia ju i obfite wypróżnienie baz 
bola i upośledzenia trawienia i zaleca się w skutek 

tego do dłuższego użycia.

IHorszyńska sól do kąpieli
zaleca się jako dodatek do kąpieli we w s z y s t k i c h  nie

mocach, w których sól i brom są wekazane.

IHorszyńska sól dla bydła
jako środek przeczyszczający dla bydła, koni, owiec skutecznie jj8ia' 
l&jący w chorobach, w których środki przeczyszczające są W8*az*' 
ne, już przy dawce 100 gr. dla większych zwierząt działa nieza^0 ®.

58
Czysty dochód uzyskany z rozsprzedaży przetworów Worszyńskich zasila fnndusz gal. Towarz. lekarskiego.

Główny skład w  aptece J. Fiepcsa w e L w o w ie  i w e wszystkich aptekach i składach wód mineralnych.

F A S Y  DC M A S Z Y N  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży ««

L w ó w , u lica  K aro la  L u d w ik a  1. 13.

Wjiawca i ośpowieiłislny refettor J iliis i  StukeL Papier i  fabryki Cżsrltóikiej, Z irukarai i litografii Filiera i Spółki. (Telefoai Nr.


